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fiiiu ^y®h°dzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
* żyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Nniner pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 

atra’ P°eztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi ; Admini- 
Hiieij uhea Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
g0 ‘ p00wa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 

ai ^ ausmanr ł  1- 9- — Listy należy fran

keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y i literacirf“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy- 
maią cało- i półioezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do Końca grudnia, ewiereroezui i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe insernty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hansmmna 1. 9; we Prancyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Baspail Nr. 105 bis.

^ P r o s z e n i e  d o  « r z e c W a t ? .

wynos
Przedpłata na „Gazetę Lwowska'1

w miejscu 6 zł., pocztą 8 
•> ćwierćrocznie (od 1 Iipca do koń-

81 półrocznie (od 1 Iipca do końca

(od 1 lipo
 ̂ trześnia) w miejscu 8 zł., pocztą 

I miesięcznie od 1 do końca każ-

* 35 ct

miesięcznie 
miesiąca, w miejscu 1 zł., pocztą

Prenumeraiorowie roczni iub pół- 
j. (którzy pre i i urceruj ą  od 1 
p** do końca grudnia), otrzymują

ta;^■wodnik naukow y i literacki , doda*
 ̂ miesięczny do Gazety L-woiosldeł

^iei
Płat U li cwiercroczni zas i

ISl§ozni za dopłatą: pierwsi 75 ct.,
z}7 80 ct. Przewodnik, p»enuxne-

&ay osobno, kosztuje rocznie 4 
i ■’ Półrocznie 2 złr.. ówierćrooznie

0 ^  celu ustalenia nakładu prosimy
Czesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

^ n*s êr wJ znań i oświecenia re-
111 z dnia 2 czerwca 1898 1. 13.082'••hian -----

ły p a'ł profesora zwyczajnego c. k. Szko- 
°lńechnicznej we Lwowie Seweryna

W id  t a  przewodniczą, cym, a nadzwyczajnych 
profesorów tej Szkoły dr. Władysława P i 1 a- 
t a  i dr. Wacława L a s k ę  tudzńź starszego 
radcę skarbowego c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie Józefa G ó t z a ,  członka­
mi komisyi egzaminów rządowych, które się 
mają odbywać na kursie dla kształcenia geo­
metrów mierniczych w e k .  Szkole politech­
nicznej we Lwowie.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
Lwów, 14 Iipca.

Konferencya przewodniczących klubów 
lewicy niemieckiej powzięła ostatecznie 
uchwałę zawierającą odmowę zaproszenia, 
aby reprezentanci stronnictw niemieckich 
wzięli udział we wspólnych z Rządem obra­
dach nad kwestyą językową. Zanim się wy­
łonią konsekweneye tej uchwały, — wypada 
przedewszystkiem stwierdzić fakt sam, że 
i tym razem reprezentanci niemieckich stron­
nictw opozycyjnych odrzucili pojednawcze pro- 
pozycye a przenieśli stanowisko bezwzglę­
dnego oporu nad drogę porozumienia, na 
której możnaby dojść do wyrównania za­
targu, wyjaśnienia sytuacyi i wprowadze­
nia parlamentu oraz całego biegu wewnę­
trznych spraw państwowych na tory nor­
malne.

P. Prezydent Ministrów hr. Thun, po­
wrócił wczoraj rano, jak już wiadomo z de­
peszy, z Ischl do Wiednia, poczem o godz. 
11 przedpołudniem udali się delegaci kon­
ferencji przewodniczących klubów lewicy 
dep. Gross, Ilochenburger i Pergelt do Pana 
Prezydenta Ministrów, ażeby go zawiadomić 
o uchwałach konferencyi. Rozmowa P. Pre­
zydenta Ministrów z delegatami trwała parę 
godzin. Po południu odbyło się jeszcze jedno 
posiedzenie przewodniczących klubów nie­

mieckich, na których przyjęli do wiado­
mości odpowiedź P. Prezydenta Ministrów, 
poczem wydano następujący komunikat:

„Zebrana w dniu 12 lipea 1898 roku 
konferencya przewodniczących klubów lewi­
cy niemieckiej, wyraziła jednomyślnie prze­
konanie, że zarówno oświadczenie Rządu, jak 
też przedłożone przezeń do wiadomości człon­
ków konferencyi zarysy ustawowego uregu­
lowania kwestyi językowej w Czechach i na 
Morawie w celu zniesienia rozporządzeń ję ­
zykowych, nie wydają się odpowiedniemu do 
przyjęcia za ich podstawę dalszych rokowań 
z Rządem.

„Panów Grossa, Pergelta i Hohenbur- 
gera uproszono jednomyślnie i upoważniono, 
aby o powyższej ostatecznej uchwale konfe­
rencyi uwiadomili hr. Thuna, a zarazem 
przedstawili mu jej motywa.

„Obecni na konferencyi członkowie 
wiernokonstytucyjnej wielkiej posiadłości po­
wołali się przytem na kilkakrotne enuneya- 
cye swego stronnictwa, jak również na u- 
chwałę powziętą przez komitet wykonawczy 
wiernokonstytucyjnej szlachty w Czechach 
w sprawie rokowań z Rządem i zastrzegli 
sobie wytrwanie na tem stanowisku.

„Członkowie konferencji, którym poru- 
czono zawiadomić P. Prezydenta Ministrów 
o uchwałach konferencyi, uczynili to dziś 
(13 b. m.) o godzinie 11 rano, podali do 
wiadomości jego rezultat obrad konferen­
cyi, przyozem obszernie i dobitnie przedsta­
wili powody, które wpłynęły na powzięcie 
takiej uchwały, a w końcu imieniem konfe­
rencyi zwrócili się do niego z prośbą, aby 
pozwmlił członkom konferencyi zrobić w od­
powiedniej formie użytek z udzielonych im 
poufnie informacyj Rząau, a to w celu uza­
sadnienia stanowiska, jakie w tej sprawie 
zajęli.

„P. Prezes gabinetu przyjął do wiado­
mości przedłożoną mu odpowiedź konferen­
cyi, oświadczył jednak, iż żądanego upowa­
żnienia udzielić nie może."

Dzienniki wiedeńskie podają liczne ko­
mentarze i wiadomości, które mają wyjaśnić

i uzasadnić stanowisko, zajęte p.^zez preze­
sów klubów niemieckich. I tak, N. W . Tag- 
blatt donosi, że zakomunikowane przez Rząd 
zarysy ustawy językowej uznane zostały przez 
Niemców absolutnie za nie do przyjęcia. Cne- 
gdaj porozumiewali się członkowie konferencyi 
jeszcze z delegatami obu stronnictw niemie- 
cko-morawskich, t. j. z posłami d’Elvertem i 
Chiarim, przyczem stwierdzono, że projekto­
wana przez Rząd ustawa językowa jest rze­
komo dla Niemców gorszą jeszcze od rozpo­
rządzeń językowych. Za odrzuceniem głoso­
wali — według wspomnianego dziennka — 
także reprezentanci wiernokonstytucyjnej 
szlachty, którzy mimo to, ze względu na za­
padłą już przedtem w Pradze uchwałę, uda­
dzą się dzisiaj do P. Prezydenta Ministrów 
hr. Thuna na konferencję, mającą n ieć  je­
dnak tylko formalny charakter.

Ń. fr. Presse utrzymuje, że dwa główne 
postanowienia projektowanej ustawy języko­
wej spowodowały Niemców do jej odrzuce­
nia. Pierwsze postanowienie tyczy się zbyt 
wielkiego terytoryalnego ograniczenia jedno- 
języeznych niemieckich okręgów; drugie 
ustanawia tłómaczami urzędników koncepto­
wych, którzy równocześnie mieliby głos w se­
nacie. Niemcy zaś żądają, aby tłómaczami 
byli jak zwykle manipulacyjni urzędnicy. 
Jeden z redaktorów N. fr. Presse miał także 
wczoraj rozmowę z uczestnikiem konferencji, 
jak przypuszczają z dr. Grosem. Ów ucze­
stnik konferencyi oświadczył, że jakkolwiek 
dalsze prowadzenie rokowań nie wydaje się 
zupełnie wykluczonein, to jednakże trudno 
w nie uwierzyć. Różnica między tem, co 
przedłożył hr. Thun, jako zarys projekto­
wanej ustawy, a tem, czego żądają hliemcy, 
jest według niego rzekomo tak wielka, że 
trudno ją wyrównać. Zarys ustawy języko­
wej, przedłożony przez hr. Thuna, odpowiada 
rzekomo prawie w zupełności życzeniom cze­
skim, a głównie co do Morawy zawiera po­
stanowienia, zdaniem owego uczestnika kon­
ferencyi nawet gorsze znacznie od rozporzą­
dzeń językowych, tak hr. Badeniego, jak br. 
Gautscha. Zresztą prawie wszyscy członko-

T M  I K O S O M .
z czasów Grzegorza M

PRZEZ

ośmielił się obrazić tę naszą wolę monar- 
sząBobraziłby prawo, które nakazuje cześć 
dla sierot.

TEODORA JESKE-CHOI SI.IEGO.
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(Ciąg dalszy).
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— Judyta z Hohenau będzie mi córką 
drogą — odezwała się królowa głosem ci­
chym, uległym, całując w czoło Judytę, która 
przed nią uklękła.

Henryk skłonił się małżonce ceremo­
nialnie, posłał jeszcze raz blondynie i rudej 
spojrzenie złośliwe i opuścił komnatę. Na 
kurytarzu zaśmiał się zciclia, jak chłopiec, 
który spłatał komuś figla. Szybko jednak, 
z wprawą dobrego aktora, przywołał na twarz 
wyraz poważny, na wschodach bowiem roz­
legły się kroki.

Na dole, w sali rycerskiej, czekali na 
pana jego doradcy. Był tu Bertold z Meers- 
burga, Ulryk z Godesheimu, biskup spirski, 
rycerz Hartmann i hrabia Fryderyk z Ho- 
henstaufen. Z wyjątkiem ostatniego chuwTali 
się wszyscy od lat najmłodszych razem 
z Henrykiem, stanowili jego dwór chłopięcy 
podług starodawnego obyczaju, który naka­
zywał królowi dodaw;ać do boku następcy 
tronu grono rówieśników stanu rycerskiego, 
aby przyszłemu władcy nie zabrakło wier­
nych przyjaciół, gdyby go pycha większych 
wassalów korony niemieckiej zdradziła.

Z gromadki towarzyszów króla zabrała 
śmierć przedwczesna już czterech młodzień­
ców. Gwałtowny brabia W erner zgasł na 
progu młodości, Luitpold z Meersburga, star­
szy brat Bertolda, umarł z rany, którą za­
dał sobie sam wypadkiem, runąwszy z konia, 
a dwaj synowie hrabiego Eberharda z Nel- 
lenburga zginęli w bitw:e nad Unstrutą. 
Hrabia Fryderyk z Hohenstaufen, protopla­
sta późniejszej dynastyi cesarskiej, dziad 
głośnego w dziejach Barbarossy, przyłączył 
się dopiero później do najbliższego otoczenia 
Henryka.

Ogromnych rozmiarów sala rycerska, 
czworoboczna, podłużna, nie przypominała 
urządzeniem miękkiego, wonnego gniazdka 
królowej. Sklepienie sufitu, ozdobionego ma­
lowidłami, opierało się na dwóch rzędach 
przysadzistych filarów, głębokie nisze okien 
ostrołukowrych świadczyły o niezwykłej gru­
bości murów. Posadzka składała się z kwa­
dratowych, palonych kamieni, na których 
domorosły artysta wyrył dziwaczne smoki 
i potwory, dziecięcej wyobraźni płody nie­
udolne.

Zamiast kobierców, wisiały na ścianach, 
wysadzonych gładko ociosanym, czerwonym 
piaskowcem, poszczerbione zbroje, hełmy, 
miecze, topory, oszczepy i stargane sztan­
dary, dawnych zapomnianych bitew i cza­
sów czcigodne pamiątkf

W  środku sali znajdował się stół dę­
bowy, a dokoła niego krzesła.

Było tu wszystko ciężkie, mocne, zbu­
dowane na wieki. Przyćmione koiorowemi 
szybami światło, które wpływało do sali, 
nadawało jej wygląd posępny, nie zachęca­
jący do pustej zabawy.

Mimo poważnych ram, gwarzyli _ do­
radcy króla bardzo wesoło. W  chwili, kiedy 
Henryk wchodził, zanosił się biskup spirski 
od śmiechu.

Zbliżywszy się do swoich przyjaciół,- 
którzy stali wf jednej z nisz, zaopatrzonych 
karniennemi ławeczkami, odezwał się król 
do biskupa:

— Chyba umarła w twojej _ dyecezyi 
jaka złota owieczka i zapisała ci kilka zam­
ków z przyległościami, kiedy się tak ra­
dujesz.

Biskup, znany z marnotrawstwa, skrzy­
wił się, jak rozkapryszone dziecko.

— Złote owieczki umierają tylko dla 
mnichów, zostawiając nam, świeckim duchow­
nym, troskę o zbawienie ich nudnych dusz —

odpowiedział — ale komu łaska króla obie­
cała dobre opactwo, ten nie potrzebuje się 
oglądać ua zapisy pobożnych owieczek.

Złożywszy ręce błagalnie, patrzył na 
króla wzrokiem przymilającej się kotki.

— Jakie znów opactwo ? — rzekł król. — 
Nie przypominam sobie, żebym ci cośkol­
wiek obiecywał.

— Co nie było, może się stać każdej 
chwili. Zmiłujcie się, panie królu, bo nie 
wiem, jak dociągnąć do Nowego roku. Już 
mi nawet żydy spirskie nie chcą nic poży­
czyć. Dołączcie do biskupstwa jakie dojne 
opacterko.

— Zeby mnie ten smok rzymski na­
syłał znów nieprzyjemnymi listami — mówił 
król, zmarszczywszy brwi. — Mam dosyć 
napomnień i gróźb Hildebranda. Wy broicie, 
a :a muszę za was znosić obelgi tego py­
sznego mnicha. Wybij sobie z głowy nowe 
beneficia i naucz się raz wiązać koniec z 
końcem. Do ubogich biskupstw nie na­
leży Spira. Co ty robisz z pieniądzmi, Hen­
ryku ?

— To samo, co Wasza Wzniosłość — 
rzekł biskup. — Puszczam je w obieg.

— Ze mną się nie porównywaj, lichy 
naprawiaczu dziurawych dusz, hojność bo­
wiem jest obowiązkiem królów. Alnie zre­
sztą, choćbym oddał ubogim ostatnią suknię, 
napełni znów naród szkatułę, a tobie, jak 
mówisz, odmawiają nawet judajczycy poży­
czki. Prawdę powiedziawszy, mógłbyś zmniej­
szyć dwór spirski i ograniczyć wydatki. 
Trochę to nieprzyzwoicie wygląda, gdy się 
za biskupem włóczy całe wojsko grajków, li- 
noskoków i wędrownych komendyantów.

— Widzę, żc nauki Hildebranda już 
skutkują — zauważył biskup.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wie konferencji udają się obecnie w podróż, 
tak, że już ze względów tecnnicznych tru­
dno wierzyć w bliskość dalszych rokowań. 
Na zapytanie, czy P. Prezydent Ministrów 
w dzisiejszej rozmowie okazał pewną skłon­
ność do ustępstw, odpowiedział członek kon­
ferencji, że co do formy był hr. Thun bar­
dzo uprzedzającym, co do treści jednak roz­
mawiał tylko o ubocznych drobiazgach, nie 
wdając się w główne zarzuty. — Na zapy­
tanie, czy prawdą jest, że w Eadzie państwa 
przedłożoną zostanie ustawa językowa, odpo­
wiedział zapytany poseł, że możliwem to jest, 
ale przedtem chyba znieśćby musiano rozpo­
rządzenia językowe. O ile jednak wie, Eząd 
niema do tego najmniejszej skłonności.

Grazer Tagblatt zaś zamieszcza nastę­
pujące przedstawienie przebiegu konferencyi, 
oparte, jak przypuszczają, na informacjach 
pos. Hochenburgera. W niedzielę pojawiła 
się propozycya, by zażądać od hr. Thuna 
wyjaśnienia co do zamiarów jego w kwestyi 
językowej. Członkowie stronnictwa postępo­
wego i ludowego sprzeciwili się temu, po­
dnosząc, że w ten sposób zmieniony zosta­
nie właściwy przedmiot konferencyi. Kiedy 
jednak większość oświadczyła się za propo- 
zycyą, dowodząc, że poznanie projektu nie 
pociąga jeszcze za sooą żadnej konsekwen- 
cyi, reprezentanci wspomnianych stronnictw 
przyjęli propozycję do wiadomości, zastrze­
gając jednak swą odrębność poglądu. Gdy 
na następnem posiedzeniu bar. Schwegel 
przedłożył zarys ustawy projektowanej przez 
Eząd, oświadczyli postępowcy i ludowcy po­
nownie, że nie wejdą w narady na tym pro­
jektem. Po dłuższej dyskusyi, aby nie zry­
wać solidarności, zgodzili się wreszcie na 
to, by przyjąć prywatnie projekt do wiado­
mości. We wtorek więc przystąpiono do 
przestudyowania projeku, a trzydniowa kon­
ferencja zakończyła się — jak wiadomo — 
odmową.

W końcu zanotować jeszcze wypada, że 
N . W. Tagblatt donosi, iż hr. Thun żegna­
jąc się wczoraj z delegatami lewicy, którzy 
mu przynieśli odmowną odpowiedź konferen­
cyi, miał powiedzieć: „Bez wątpienia, nieza­
długo znów będę miał sposobność odwołać 
się do konferencyi przewodniczących klubów.“

Dzienniki dow:adują się także, że od­
mowna odpowiedź przywódców lewicy nie 
spowoduje zresztą żadnych zmian.

KORESPOKDMCYE

Poznań, 12 lipca.

(Memoryał komitetu zjazdu lekarzy i przyrodni­
ków polskich. — Zjazd śpiewaków niemieckich 
w Poznaniu. — Akcya komisyi kolonizacyjnej).

Głównym przedmiotem zajęcia pra­
sy niemieckiej jest w tej chwili memoryał 
wysłany przez komitet zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich w Poznaniu do mi­
nistra spraw wewnętrznych z zażaleniem na 
rozporządzenie prezesa policyi, który 2  pole­

cenia prezydenta regencji poznańskiej prze­
słał komitetowi znane pismo, zabraniające 
udziału cudzoziemców w zjeździe.

Nawet nieprzyjazne Polakom dzienniki 
przyznają, że cały memoryał napisany jest 
w tonie umiarkowanym, poważnym i rzeczo­
wym, a Pos. Ztg. mniema, że możnaby co­
fnąć zakaz ze względu na uczynione przez 
komitet zjazdu przyrzeczenia i na odpowie­
dzialność tego komitetu.

Komitet w swem piśmie stwierdza prze- 
dewszystkiem, że ponieważ większa część le­
karzy, którzy zapowiedzieli odczyty, są pod­
danymi rossyjskimi i austryackimi, zakaz za­
chwiał całą organizacyę zjazdu i komitet 
musiał go odwołać. Komitet pragnąłby ze 
względu na znaczne koszta, jakie poniósł, 
przygotowując zjazd a niemniej znaczny na­
kład pracy, zwołać zjazd na wrzesień i dla­
tego prosi ministra o zniesienie zakazu.

Ponieważ zakaz uzasadniono względami 
politycznymi i możnością nadużycia go do 
demonstracyj publicznych, więc komitet od­
pierając podobną insynuacyę, jako zupełnie 
nieuzasadnioną powołuje się w tym wzglę­
dzie na tradycye tych zebrań naukowych.

Te zjazdy bowiem już od trzydziestu 
lat stały się trwałą instytucyą naukową; a 
zapowiedziany ma być ósmym z rzędu. Już 
w roku 1884 odbył się czwarty zjazd pol­
skich lekarzy i przyrodników w Poznaniu, 
ściśle wedle uchwalonego programu, bez naj­
mniejszej przymieszki politycznej, a proje­
ktowany w tym roku zjazd jest analogiczny 
z odbytym przed laty czternastu zarówno 
co do programu jak całej organizacyi. A że 
ma mieć charakter czysto naukowy, wynikało 
dostatecznie już z faktu, iż tylko naukowe 
wykłady są zapowiedziane i to nie mniej 
jak dwieście siedmdziesiąt. Stąd już jasną 
jest rzeczą, że przy podobnym nawale pra­
cy uczestnicy w tak krótkim czasie, bo w 
przeciąga czterech dni, nie mieliby ani cza­
su, ani chęci, aby urządzać jakiebądź de- 
mcnstracye polityczne. Oprócz tego uwyda­
tnia się zupełna bezbarwność zjazdu pod 
względem politycznym przez to, że w połą­
czeniu z nim projektowaną jest wystawa le- 
karsko-hygieniczno-przyrodnicza, w której w 
największej części firmy niemieckie zapo­
wiedziały swój udział. Nareszcie, kiedy w 
niektórych pismach wyrażono obawę, że zjazd 
mógłby dać powód do demonstracyj polity­
cznych, komitet oświadczył publicznie, że 
zjazd ma charakter czysto naukowy, który 
pod każdym względem będzie przestrzegany. 
Jak wielką zaś komitet do tego oświad­
czenia przywiązywał i przywiązuje wa­
gę, wynika stąd, że nie tylko wszystkie wy­
kłady, lecz nawet wszystkie przemówienia i 
toasty podczas projektowanego obiadu podle­
gać miały jego cenzupze. Komitet zatem 
może zapewnić jak najkategoryczniej, że ja­
kimkolwiek tendencyom demonstracyjnym 
niktby nie pobłażał, raczej odpartoby je jak 
najenergiczniej.

Memoryał zwraca się w dalszym ciągu 
przeciw twierdzeniu niektórych organć i  
prasy, jakoby zjazd polskich lekarzy i przy­
rodników w Poznaniu był tylko manewrem, 
przez czeskich polityków obmyślonym, aby

pod maską nauki zająć się agitacyami pan- 
slawistycznemi w obrębie Ezeszy niemieckiej. 
W każdym zjeździe polskich lekarzy i przy­
rodników czescy lekarze brali* udział, bez 
nadwerężenia kiedykolwiek czysto naukowe­
go charakteru zjazdu. To samo miało miej­
sce w Poznaniu w r. 1884. Nawet niemiec­
kie pisma poznańskie sympatycznie powi­
tały zjazd.

Komitet przypomina następnie naukowe 
i materyalne straty, wynikające z zakazu. 
Obok licznych wykładów, Szczepanik zapo­
w ie d z i  przybycie, aby przedstawić po raz 
pierwszy swój telektroskop. Komitet, zajęty 
od roku przeszło przygotowaniami, znaczne 
poczynił ofiary, a sfery prżemysłowe Pozna­
nia, gdzie przyjezdnych jest stosunkowo 
mało, liczyły, że pobyt przez kilka dni kil­
kuset osób z najinteligentniejszych sfer to­
warzyskich przyniesie im korzyść.

W połączeniu ze zjazdem projektowane 
było odwiedzenie niemieckich zdrojowisk 
Eeinerz na Szląsku, co także może posłużyć 
za dowód, iż o agitacye polityczne nie cho­
dziło.

Zaznaczywszy, że ludzi nauki, zajmu­
jących po części wybitne zagranicą stanowi­
ska urzędowe, żywo dotknąć musiał zakaz 
przybycia na zjazd, komitet kończy pismo 
swoje jak następuje:

„Nie można pojąć, że władza policyjna 
mężów z takiem stanowiskiem obywatelskiem 
i urzędowem, którzy dotąd niczem nie oka­
zali, jakoby mogli zagrażać tutejszym interesom 
państwowym, którzy przeciwnie jedynie jako u- 
czestnicy zjazdu naukowego, pragną przybyć 
do Poznania, zamiast przyjąć z uprzejmością, 
gościom przynależną, raczej chce traktować 
w ten sposób, jak to zwykła czynić tylko z 
włóczęgami1*. Memoryał kończy się prośbą 
do m inistra spraw wewnętrznych, aby ze­
chciał z mocy swej władzy zarządzić uchy­
lenie zakazu.

W obec gwałtownego naporu ze stro­
ny hakatystów i alarmu, jaki podnosi ich 
prasa, bardzo mało jest nadziei, aby powyż­
szy memoryał odniósł skutek. Prasa ta idzie 
tak daleko w swem zacietrzewieni i i złości, 
iż rzuca pytanie, gdzie są te znakomite lub 
choćby nawet wybitne siły lekarskie, któreby 
z tytułu swej wiedzy i nauki miały prawo 
urządzać podobne zjazd, jaki projektowano 
w Poznaniu! ! Szkoda doprawdy czasu i 
atłasu na odpieranie tego rodzaju niegodzi- 
wości i arogancyi, bo, choćbyśmy przyto­
czyli takie nazwiska, jak Marcinkowski, Ga- 
łęzowski, Chałuniński, Szokalski, Eydygier, 
Baranowski, Nęcki Bujwid, Wicherkiewicz 
i wiele innych, m e potrafilibyśmy przeko­
nać tych, którzy przyjęli za system w obec 
Polaków : szkalowanie ich i poniżanie.

Eozkapryszona aura popsuła zupełnie 
szyki aranżerom „poznańskiego zjazdu śpiewa­
ków niemieckich1*. Przybyła ich moc z całych 
Niemiec, a nawet Łodzi i Kalisza, lecz przez 
dwa dni przeznaczone na uroczystości niebo 
tak płakało, jakby było rozczulone przemową 
powitalną burmistrza p. Kiintznera, iż tylko 
mała część programu mogła być wykonaną- 
Bolesny dla patryotycznego oka widok przed­

stawiały wśród formalnej powodzi te brafflł 
tryumfalne, na których po raz pierwszy P 
wiewały chorągwie o nowo ustanowionej ‘ 
Księstwa barwie biało-czarno-czerwonej, 
dekoracye domów prywatnych i publiczny® ' 
te dziewice w bieli z koszykami kwiąt ^  
komitetowi we frakach. Nie udał się ani P 
chód przez miasto, ani wielki festyn w og 
dzie zoologicznym, ani też dopisała put} 
czność. Słowem zjazd zrobił zupełne nas 

Dzienniki doniosły w tych dniach ° 
zamiarach komisyi kolonizacyjnej kupow*n 
majątków ziemskich w Prusach Wschodnie • 
Wiadomość ta nie wydaje się prawdził 
gdyż wedle litery ustawy, kolonizacya 
działać tylko w Poznańskiem, w ^ rusaL 
Zachodnich i w niektórych okręgach Szl$s_ 

Natomiast prawdą jest, że komisya W 
lonizacyjna ustanowiła w różnych dzi01 
cach mężów zaufania, u których są wyłoZ°n 
do bezpłatnego przejrzenia piśmienne ma 
ryały informacyjne co do warunków, pod J 
kimi może nastąpić osiedlanie włościan 
kawałkach, zakupionych i rozparcelowany) 
przez komisyę. Oi mężowie zaufania 
także udzielać rady i informacyj kandyi 
na osady komisyi kolonizacyjnej.

Z B erlina .

(Wielki wiec katolików niemieskich. — ^erBj0. 
wyborów do sejmu pruskiego. — Obliczenie g 
sów oddanych przy wyborach do parlamentu 
mieekiego. — Sprawa nowo wybranego 

burmistrza Berlina).
kich od'

będzie się w tym roku w Krefoldzie °d
Walny wiec katolików niemieckich ^

do 25 sierpnia. W odezwie, jaką zanoi®3®. j6, 
ją  wszystkie katolickie pisma niemi0*-, ’ 
przypomina komitet, zajmujący się ur -wi­
nieni zjazdu, że zjazd przypada w roku J 
leuszowym. Pół wieku, pełne zm‘an i P1* 
brażeń, upłynęło od 1848 roku, który 
zamiarom kierowników prądu rewolucyjno^ 
dał silny impuls katolickiemu ruchowi i L 
dnoczył katolików. W owym to roku,
rym katolicy oparli się s t a n o w c z o  _ wszei
mu rozluźnieniu porządku i okazali się 1 
lepszemi podporami tronu, odbył się P 
wszy wiec katolików niemieckich w M°8 j 
cyi. Od owego wiecu datuje się ożywi0)1 ^  
rozwój życia katolickiego w Niemcz o 
Marszałkiem tegorocznego zjazdu w Kre 
dzie ma być wybrany książę Arenberg-

Wybory do sejmu pruskiego odbędą  ̂
według Berliner Ncueste Nachrichten, w ^  
cu października albo na początku iist0^  ’ 
Stanowczej decyzyi rząd w tej mierze 
nie powziął. _

Tymczasowe obliczenie głosów, 0 ,
nych przy ostatnich wyborach do pa: * 
tu niemieckiego, wykazuje przyrost dla, s ^  
nictwa socyalistycznego 840 tysięcy, ul» 
rodowo-liberalnego 168 tysięcy, bawarsk 
związku chłopskiego 68 tysięcy, antys.eI?21f  
48 tysięcy i P o l a k ó w  mniej więcej & ^  
sięcy. Straciły zaś stronnictwa: centrum
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BORSZOWIECCY.
P O W I E Ś Ć .

II.
(Ciąg dalszy).

Biedna, nieśmiała kobieta, monosylabami 
i uśmiechem odpowiadała na słowa gościa i 
będąc pewną, że postępuje zgodnie z życze­
niem męża, natychm iast zaprosiła pana Wy- 
grzewę do sąsiedniego pokoju na podwie­
czorek.... Pan Bogumił, częstowany uprzej­
mie, poprosił o kawę, pytał o pannę Stefa­
nię, oświadczył pani Sulickiej ukłony od ro­
dziny Cholewiczów, a marszałek pocił się z 
ciekawości....

—  Przerwałaś nam, duszko, bardzo zaj­
mującą rozmowę — wycedził wreszcie to­
nem, po którym żona poznała, że znowu, 
mimowoli, stała się przyczyną jego niezado­
wolenia. — Pan Bogumił poznał się właśnie 
z naoyweą Borszowiec,...

— A, tak ? — rzekła pani Sulicka bez 
wielkiego ożywienia, ale bardzo d propos 
dodała —  Któż to taki?...

—  Ho, ho ! pani dobrodziejko! a to 
może państwo nawet ich znają, z dawnych 
czasów, za pana Zygmunta? niewiem czy tu 
bywali.... ja  nie pamiętam, bo wtedy.... 
Nóżki całuję !... babka świeża, własnemi rą- 
czkam. przyrządzona?... Och! znane te spe- 
cyały, nie ma co mówić!...

Zdarzyła się znowu niewinna sposo­
bność „nauczki....“ Wszyscy w okolicy w ie­
dzieli, że pani Sulicka niczem w domu się

nie zajmuje, że babka, tak samo jak inne 
ciasta, a nawet bułki i chleb czasami, spro­
wadzają się z pobliskiego miasteczka.... Mar­
szałek wolał to, jak „babskie babraniny, 
które nigdy się nie udają, a drożej kosztu­
ją.... “ Pan Bogumił wiedział o tem wszyst- 
kiem równie dobrze jak inni, ale nie omijał 
sposobności, żeby nie pożartować....

Podczas, gdy pani krygowała się, za­
wstydzona, a mąż jej sapał zniecierpliwiony, 
pan Wygrzewa zapakował usta ogromnym 
kawałem babki umoczonej w kawie i niepo­
dobna mu było mówić przez dobrą chwilę. 
Biedny marszałek ! Zagadka, nad rozwiąza­
niem której kłopotał się od kilku miesięcy, 
stała przed nim, gotowa — a oto własna 
żona zapakowała jej usta babką!...

— Jakże więc nareszcie, nazywają się 
ci państwo , których podobno znać ma­
my ! — zawołał, nie mogąc się już dłużej 
pohamować.

— A h a!.. — dodała apatycznie pani, 
gładząc machinalnie włosy — jakże się na­
zywają?...

Pan Bogumił śmiał się, mlaskając języ­
kiem głośno.

— Nazywają się? ha!... ha!... przecież 
łatwo się domyśleć! tak samo, jak ich po­
przednicy.... Nie ma co mówić! dobra pozo­
stały w rodzinie!

— Oo? Borszowieccy ? — krzyknął 
marszałek niedowierzająco.

— No, proszę! — wtrąciła pani Suli- 
cfa z cichym śmiechem.

— A no. tak, nie ma co mówić!... — 
potwierdził pan Bogumił, kiwając głową z 
ironicznym nieco wyrazem.

— Borszowieccy?... — powtórzył mar­
szałek. — Czyż są jeszcze jacy Borszowieccy, 
prócz potomków Zygmunta?

— Widać, że są, skoro kupili Borszo- 
wce, a ja z hrabią miałem zaszczyt się po­
znać....

— Doprawdy? niechże sąsiad mówi, 
jak to było?

—  Jak było ? całkiem przypadkiem. 
Jak sąsiadowi wiadomo, moje Lipki grani­
czą z Borszowcami, i jak także wiadomo — 
bo skarżyłem się na to nieraz — ten nicpoń, 
Gęsiorski, regularnie woruje się w moje po­
la.... Otóż chciałem raz przecie z tem skoń­
czyć. Przez ludzi się dowiedziałem, że dzie­
dzic jest spodziewany lada chwila. Przyjechał... 
Ja  panie, nie ma co mówić, trochę nie tęgi, 
bo nie wiem z kim będę gadał — jadę!... 
I oto poznałem hrabiego Borszowieckiego, 
rozmówiłem się krótko, grzecznie, bardzo 
kontent. Hrabia mi powiedział, że właśnie 
ma sprowadzić geometra, to grunta pomie­
rzą się dokładnie i będzie sprawiedliwość. 
Bardzo miły i grzeczny pan. Przepraszał, że 
nie ma gdzie mnie przyjąć, oglądaliśmy pa­
łac, gdzie ma zamiar zamieszkać z rodziną, 
a głównie synowi gospodarstwo powierzyć....

Marszałek, ogromnie zaciekawiony, cią­
gle pytania zadawał; to, co mu mówiono, tak 
było dalekiem od tego, czego się spodziewał, 
że przygnębiało go formalnie.

— No, proszę! — mówił zamyślony — 
znowu Borszowieckich będziemy mieli w są­
siedztwie! I pałac sobie zbudowali!... No, 
chyba mają pieniądze do wyrzucenia.... Ogro­
mnie musi ten pałac kosztować?...

— Ogromnie — potwierdził pan Wy­
grzewa. — Hrabia mi się skarżył....

— Najmniej pięćdziesiąt tysięcy! — 
dodał Sulicki. — Winszuję! tyle majątek ko­
sztuje, tyle pałac, i mieć jeszcze takiego Gę­
siorski ego za rządcę.

Weszła panna Stefania, płowa blondyn­
ka z jasno błękilnemi oczyma. Ponieważ 
przebywała teraz błędnicę, twarz jej, zawsze 
bardzo biała, obecnie n ało się różniła od bar­
wy włosów. Pan Wygrzewa przywitał panien­
kę komplementami ale rozmowa dalsza już

się nie kleiła. Marszałek przeżuwał 
czeniu posłyszane wiadomości, pani bu 
zagłębiła się w kłopotliwem rozmyśl ini > 
będzie miała odwagę przyjąć wiO ' \ oWaLo 
stwa z Borszowca w domu, gdzie braa 
wszystkiego.... pan

— Ale, ale!... — zawołał nagi 
Wygrzewa. — Toż jest jeszcze jedna 
domośó, o której pewnie państwo wi0C $  
dodał ze złośliwą uprzejmością, Pe^ B' m®' 
nikt się nie domyśla o czem on cj?c. 
wić. — Książę Leon podobno spodz1 
jest w Złotówce.

— A! nie może być? w Złotów ^ ^1- 
zawołał Sulicki — przecież tam nl .°rUjjia. 
kunastu lat nie mieszka — pustka 1

— W pałacu — zauważył y ^ e8le 
wa. — Ale jest pałacyk myśliwski.
w dobrym stanie. Pewnie tam ksią * 
mieszka. z8-

— Oóż to się znaczy? zkąd 
szczyt spada na naszą okolicę?
lubił przebywać w Złotówce, ale m^ j>0, 
tu nigdy nie widywano.... nie znam .^waDP 
wiadają, że czasami przyjeżdża na P° spo- 
z paniczami ze stolicy, ja go nigdy n ^  
tkałem. Nasi młodzi magnaci nie lu . . pn 
nego wiejskiego chleba.... lepiej sma ^ gra­
biały, miejski, w kraju, a najczęściej sj...- 
nicą. Na wsi, siedzi tylko ten, kto^ ^ . 
A warto, żeby się kto zajął majątkiem • 
Złotówka, śliczny kawał ziemi, i 1 „jgrż*' 
taką nazwę nosi, a marnuje się w jakie 
wie.... Oo za pszenica tam się rodzi, 
lasy! Żebym miał takie la s y !— -ego

Marszałek westchnął cicho. ^  pje 
przekonaniu wszystko się m arnow ało  
było jego własnością....

(Ciąg dalszy nastąpi)-
N . S. «'•
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y, wolnomyślne 241 tysięcy i konser- 

atyści 357 tysięcy głosów.
i Obiega pogłoska, że zatwierdzenie wy- 
oru burmistrza wrocławskiego Kiirschnera 
a pierwszego burmistrza Berlina napotka 
a trudności. Wolnokonserwatywna Post za- 

„ że nowy burmistrz miasta powinien być 
r °wiekiern, który potrafiłby przytłumić za- 
, zuo>iałość rady miejskiej, przejętej zanadto 

cbem socyalistycznym i stojącej pod wply- 
posła socyaiistyeznego Singera, a wątpli- 
jest czy p. Ktirschner potrafiłby doko- 

t&j sztuki.

Nowa tro sk a  Niemców.

Ludność cesarstwa niemieckiego po- 
'§ksza się z każdym rokiem bardzo zna- 
®ie. Podczas bowiem, gdy we Francyi 

t zewyżka urodzin nad wypadkami śmierci, 
tak zwany naturalny przyrost ludności 

J 5 0si tylko 93.700 głów rocznie, tedy nie- 
P̂ełna ćwierć procent, a w Anglii 479.000, 

ro t ^ lU prc., przewyższa naturalny przy- 
jj . ludności w Niemczech rocznie U /j ogól- 
. J liczby ludności. Przyłącza się do tego 
ch^ 6 * ta °L°liczność, źe podczas gdy wy- 

z Anglii a także i z Francyi do 
rok kolonii zamorskich pochłania

focznie niemal połowę, a często i więcej
ek0(j "luog° przyrostu, zmniejsza się wy-

336R9 * obejinowało w roku zeszłym tylko 
w' i głów. Mała ta stosunkowo liczba 
\f°f c naturalnego przyrostu 816.000 głów 
 ̂ tymże roku! W kilku innych wprawdzie 

i i państwach, jak n. p. w Rossyi
c .tanach Zjednoczonych Ameryki półno- 

eJ ludność mnoży się jeszcze szybciej, ro- 
j. ttle niekiedy o 2 — 3 procent, ale kraje 
• H  jeszcze bardzo rzadko zaludnione, po-
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tn ogromne niewyzyskane bogactwa na- 
Ui i e’ tak, źe tam nie ma obawy, iżby 
(In • ~  wkrótce już — nastąpić przelu-
(.jj^nie. W Rossyi przypada na 1 kwadr. 
Ul 0Illetr przecięciowo — obliczywszy nawet 
^^Produktywne obszary północne i syberyj- 
cz16 ~~ ^  mieszkańców, w Stanach Zjedno- 
• 0t>ych Ameryki północnej jeszcze mniej, 

niespełna 8, w Niemczech zaś blisko 97 
^.cszkańców. (W e Francyi 72, w Anglii 126). 

Niemczech dziś już nastąpiło pod pe- 
łm względem przeludnienie, a przy tak 

a^nym  przyroście rocznym ludności przy- 
g, °sć przedstawia się wcale nie wesoło. 
. bowiem wziąć dla tej wielkiej ludno-
SC1 ^odki do życia?

ju? ^ a^ êm pytaniem łamią sobie głowy
jjj- 0(1 dawna statystycy i ekonomiści nie- 
wi?CCy, a także przedstawicielom rządu spra 
Ziea ,ona troskę niemałą. Rolnictwo, uprawa 
- nie może już zaspokoić potrzeb tak
cze n ludności; ziemia jest już w Niem­
nie wyzyskaną do ostatecznej niemal gra­
jek  wy^aj Qości, a chociażby powiodło się

Cze przez najintenzywniejsze gospodar-
8n0 • °raz Przez dalsze rozdrabnianie wła- 
t0 8Cl ziemskiej wydajność jej powiększyć,— 
^.Powiększenie to w żadnym razie nie bę- 
Ze 6 Postępowało w odpowiednim stosunku 
kieWzr°stem ludności. Jedynym więc środ- 
„ 3  ua który liczyć można, byłby prze­
c z  a ê przomysł niemiecki, już dzisiaj, 
0Zv aay jest głównie na odbyt za granicą. 
je/  P°wiedzie się wyszukać dla wyrobów 
kolQ ?°We P°la zbytu? Gorączkowa polityka 
In, ^ u a  lat ostatnich zmierza do tego ce- 
liczn °^uośne zabiegi napotykają na roz- 

przeszkody. Największą z nich jest 
tak awodnictwo Anglii, której przemysł 
kraipaDa° skazanym jest na odbyt po za 
dla m‘ Rżeliby nie powiodło się wynaleść 
jeśj Przemysłu niemieckiego nowych targów, 
dłv,4 ^  przemysł niemiecki miał pozostać na 
d% Sz7 przeciąg lat tylko takim, jakim jest 
Czech w takim razie nastąpiłyby w Niem- 
ttaie. ^osunki, których grozy dziś jeszcze 

Jeie wyobrazić sobie nie można.
sZer kGąd wychodzi z tej zasady, że do roz- 
îelL6nia kundlu niemieckiego potrzebną jest 

dnil a flota wojenna i tę potrzebę uzasa- 
tu jj Zalatwiony na ostatniej sesyi parlamen- 
Uojjji^jskt marynarski. Wielu jednakże eko- 
że °w innego jest zdania. Twierdzą oni, 
Lardz-n - zam°rski Niemiec wzmógł się naj- 

’e] w czasach, gdy Niemcy nie posia-

Wa
poliiJJkurencyą niemiecką, nie przypisując jej 
że w / ae§° znaczenia. Teraz zaś, wiedząc, 
flota • za łwndlem niemieckim podąży 

^°jenna a wraz z flotą zabór polity­
cy, Z/ m°rskich krajów, wytężą wszystkie 
^°Uku w zarodku przytłumić handlową 
Starajarency§ ulemiecką tam, gdzie będzie się 

zdobyć nowe pola zbytu.
<ilow t y * .  przyczyn też także wolnohan- 
^ec iL u  iemieccy tak stanowczo występowali 

k° pomnożeniu floty wojennej.

earstwle?kiei fl°ty- Wtedy bowiem inne mo- 
z kont * kraje nie liczyły się tak bardzo
finlłj ninrryi Ap.ta ni a rrrztfrnsnian ip.i

Z F rau cy i.

(Esterhazy-Picąuart).
Nie mylono się, twierdząc, że słynne 

przemówienie m inistra Gavaignaca, przyjęte 
przez Izbę fran. z ogromnym entuzyazmem i o- 
głoszone plakatami we wszystkich kilkudzie­
sięciu tysiącach gmin francuskich, nie bę­
dzie epilogiem i ostatecznem wyjaśnieniem 
sprawy Dreyfusa, ale raczej tylko jednym z 
ciekawych epizodów tego sensacyjnego me­
lodramatu, rozgrywającego się od dłuższego 
czasu przed oczami zdumionej i zaintrygo­
wanej Europy. W dni zaledwie kilka po 
mowie ministra nastąpiły nagle nieprzewi­
dziane wypadki, które znowu całą sprawę 
Dreyfusa, o której zdawało się, że jest po­
grzebaną, wydobywają na wierzch i rzu­
cają na nią silne i wielce charakterystyczne 
światło. Sprawa Dreyfusa zatacza nowe krę­
gi i nowe pochłania ofiary, stwarzając już 
w dobrze zbudowanym dramacie nowe i 
niespodziewane komplikacye. W każdym ra­
zie cokolwiek się stanie, smutny to widok, 
jaki przedstawia Francya, może i on tylko 
wywołać prawdziwe współczucie dla wiel­
kiego narodu, tak zasłużonego około cywili- 
zacyi i wolności. Sprawa Dreyfusa stanowi 
pm dant do sprawy panamskiej, a obie nale­
żeć będą do najboleśniejszych kart z dzie­
jów trzeciej Republiki,

Jak już z wczorajszych telegramów 
wiadomo, głośny Esterhazy został areszto­
wany, a również i Piccpiart, u którego po­
przednio wykonano rewizyę domową. O dwóch 
tych wypadkach, które wywołały w Paryżu 
olbrzymie wrażenie, donoszą z Paryża:

Esterhazy mieszkał u swojej przyjaciółki 
pani Pays przy ulicy Douai p. 1 49, a to 
od czasu, gdy żona się z nim rozłączyła. 
Otóż w tym samym czasie, gdy odbywała się 
rewizya domowa u Pieąuarta, komisya sądo­
wa, do której należał sędzia śledczy Bertu- 
lus, udała się do mieszkania Esterhazego, a 
gdy powiedziano, że nie jest obecny w do­
mu, rozpoczęła rewizyę. Pani Pays oświad­
czyła wtedy, że Esterhazy ma zwyczaj wra­
cać do domu o godzinie 9 wieczorem. Pod­
czas rewizyi pani Pays okazywała wielki 
niepokój ; zapytywała ciągle, czego sąd chce, 
co ma przeciwko majorowi. Około tego czasu 
Esterhazy przechadzał się po bulwarach i 
tam spotkał znajomego, który mu powie­
dział, że u niego w domu odbywa się re­
wizya.

— To tylko formalność — odrzekł 
Esterhazy — wiem o tern.

Udał się zaraz potem do domu, gdzie 
go oczekiwała komisya sądowa z policyą. 
Bertulus zwrócił się wtedy do niego ze sło­
wami: Polecono mi pana aresztować.... Czy 
życzysz sobie pan być przesłuchanym tutaj, 
czy też wolisz udać się ze mną? — Gdy E ster­
hazy usłyszał te słowa, upadł w fotel, drżąc 
i płacząc. Usiłował mówić, ale tylko łzy 
spadały mu po pobladłych policzkach. Ber­
tulus uspokoił go i odebrał krótki protokół. 
Esterhazy protestował przeciwko swemu u- 
więzieniu i rzekł: Teraz i ja  także będę 
mówił. — Odprowadzono go potem do więzie­
nia. Jednocześnie przyaresztowaną została 
pani Pays, którą odstawiono do więzienia 
Saint-Lazare.

O powodach aresztowania obu tych 
osób panuje zupełne milczenie. Niektóre 
gazety twierdzą, że powodem aresztowania 
są t. zw. „listy ułańskie". — Podług innych, 
Esterhazy miał popełnić jakieś oszustwa. 
Faktem  jest, że wszystkie listy i papiery, 
jakie było można u niego znaleźć, przyaresz- 
towano i w dwóch kufrach odstawiono do 
sądu.

Rewizya u podpułk. P ieąuarta odbyła 
się w jego nieobecności. Gdy sędzia śledczy 
Fabre przybył na miejsce, odźwierna domu 
oświadczyła, iż Pieąuarta nie ma w domu, 
ale że dał jej polecenie, ażeby, jeśli „kto­
kolwiek przyjdzie", zaprowadziła go do 
mieszkania, w którym to celu zostawił klucz 
w drzwiach. Komisya udała się na 5-te pię­
tro, gdzie mieszkał Picąuart — i rzeczywi­
ście nie tylko znalazła klucz w drzwiach, 
ale nawet wszystkie szafy i szuflady po­
otwierane.

Komisya przystąpiła do rewizyi i naj­
pierw zabrała pakiet pism, otrzymanych przez 
Pieąuarta od sądu wojennego. Dalej przeszu­
kano wszystkie szafy oraz, listy, papiery i 
mapy. Znaleziono fotografie cara Mikołaja, 
cesarza Wilhelma i inne. Rewizya trwa­
ła parę godzin. Picąuart był przez cały czas 
nieobecny; znajdował się na obiedzie u se­
natora Trarieuz. Wreszcie komisya sądowa 
opuściła mieszkanie Pieąuarta, zabrała je­
dnak ze sobą kufer pełen różnych listów. 
Tymczasem przed domem, który otaczali agen­
ci policyjni, zebrało się około 200 lub 300 
ludzi. Gdy komisya wsiadała do powozów, 
tłum myślał, że Picąarta przyaresztowano. 
Rozległy się okrzyki:

— Precz ze zdrajcą! Do wody z Pic- 
ąuartem ! Śmierć żydom \ Niech żyje armia!

W nocy odbyła się także rewizya u nie- 
żyjącej z mężem pani Esterhazy, u której

zresztą nic nie znaleziono. Twierdzą, że do­
konano rewizyi również u pani Boulancy, u 
której Esterhazy miał pisać swe słynne „li­
sty ułańskie"; tam zabrać miano jakieś do- 
kumenta.

Dzienniki naturalnie zajmują się żywo 
aresztowaniem Esterhazego.

Librę Parole zatytułowała swój artykuł 
w tym przedmiocie „Niepojęte uwięzie­
nie" — i zapewnia, że Esterhazy w chwili 
uwięzienia rzekł do sędziego śledczego Ber- 
tulusa: — Potrzeba było ofiary; wybrano 
mnie. — Dlaczego Esterhazy został przy- 
aresztowany? — pyta Librę Parole. — Wszak­
że zaledwo przed 8 dniami m inister wojny 
uroczyście stwierdził winę Dreyfusa. Dziś 
znowu wsadzają do kozy Esterhazego.... Co 
się stało ?

Siecle sądzi, że Esterhazy został are­
sztowany bynajmniej nie z powodu swego 
napadu na Pieąuarta. „Może przypadkiem — 
pisze gazeta — Oavaignac odkrył wreszcie, 
iż Esterhazy jest w istocie pisarzem owego 
„bordereau" i że to on wydał 162 dokumen­
tów pułkownikowi Szwarzkoppenowi ? Jeżeli 
Oavaignac pozwala dziś na przyaresztowanie 
Esterhazego, zapytać się należy, dlaczego 
nie wystąpił przeciw niemu w swoim czasie 
Billot?

Nie wiadomo w ogóle dotychczas na 
pewno, za co został aresztowany Esterhazy. 
Gdyby szło o zdradę, umieszczonoby go w 
zwykłem więzienia kryminalnem, a nie w 
więzieniu wojskowem. Przypuszczają, że are­
sztowanie musi pozostawać w związku z je ­
go opowiadaniem o tajemniczej „zawoalowa- 
nej damie", która rzekomo miała mu pod­
czas nocnego rendez vous doręczyć słynny 
dokument z napisem „Gełte canaille de 
Sam Esterhazy oświadczył przed sądem, że 
otrzymał dokument w tajemniczy sposób. 
Ponieważ zaś oskarżenie Pieąuarta polega 
na tem, że ów tajny dokument miał on po­
kazywać adwokatowi Leblois, przeto władze 
widziały się zmuszone wystąpić równocze­
śnie i przeciwko Esterhazemu. Sądzą, iż 
„zawoalowaną" doręczycielką dokumentu by­
ła pani Pays, obecna kochanka Esterhazego.

Wczoraj rano dom senatora Trarieux 
był pilnie strzeżony. Picąuart, którego in- 
terwiewowano, powiedział: „Szukano pre­
tekstu, ażeby mnie uwięzić, ale ażeby trzy­
mać w więzieniu Dreyfusa, niema nawet 
pretekstu". Podpułkownik Picąuart wczoraj 
popołudniu opuścił dom Trarieux i udał się 
zaraz do pałacu sprawiedliwości, gdzie spo­
tkał adwokata Leblois. Udali się do sędziego 
śledczego i obaj zostali przyaresztowani.

Uwięzienie Pieąuarta nastąpiło na za­
sadzie prawa o szpiegostwie.

Śledztwo rozpocznie się w piątek.
Esterhazy zosta’ uwięziony pod zarzu­

tem fałszerstwa, a rzecz ta znajduje się w 
związku z depeszami, podpisanemi „Speranza", 
które w swoim czasie wysyłano do Pieąuarta.

Esterhazy odzyskał w więzieniu swój 
dobry humor. Zażądał jedzenia, mówiąc: „Już 
pół do 12 -tej — głód rai dokucza, bom 
jeszcze nie jadł obiadu". Podano mu jedze­
nie. Jadł z dobrym apetytem i położył się 
spać całkiem spokojny.

Senator Scheurer-K estner, o którym 
pewien prowincyonalny dziennik doniósł, że 
zaprzestał obrony Dreyfusa, po "lew aż nad­
użyto jego łatwowierności, zaprzecza temu 
stanowczo i kończy: Zostaję, czem byłem ; 
obrońcą niewinności.

Dziennik Ternps, będący organem rządu 
przypomina, że Picąuart był już sądzony 
przez sąd wojenny za te same sprawy, za 
które obecnie będzie odpowiadał przed cy­
wilnym trybunałem. W tedy został on oskar­
żony i spensyonowany. Sprawa ta zatem 
osądzona. Obecnie zapytują się w Paryżu, jak 
sędziowie cywilni zapatrywać się będą na te 
kwestye prawne.

K R O N I K A

Lwów , 14 lipca.

Kalendarz jubileuszowy.

14 Lipca:
Rok 1849. Wojna węgierska. Bitwa pod 

Hegyes.
Rok 1852. Dalsza podróż Najj. Pana po 

Węgrzech.
Rok 1862. Najj. Pani powraca do Austryi 

po dłuższym pobycie na Maderze, pozostaje je­
dnak aż do zupełnego powrotu do zdrowia w 
Reich enau.

Rok 1896. Najj. Pan przyjmuje na osobnej 
audyencyi, bawiącego w Wiedniu, kanclerza ce­
sarstwa niemieckiego ks. Hohenlohego.

—  Stan zdrow ia JEm. ks. Kardynale 
Sembratowicza, w ciągu dnia wczorajszego nia 
uległ zmianie. Jego Eminencya ciągle osłabiony, 
spoczywa jednak w fotelu i przyjmuje pokarmy.

— Konkurs. C. k. Prezydyum krajowe 
w Krainie, rozpisało konkurs na posadę jednego 
inżyniera z poborami IX klasy rangi, oraz na 
kilka posad adjunktów budowniczych.

— Jubileuszow a kolon ia  w akacyjna.
Jak już donieśliśmy, z okazyi Jubileuszu Najj. 
Pana powstała za inieyatywą radcy Dworu i 
dyrektora kolei państwowych we Lwowie, p. 
Ludwika Wierzbickiego, tuż koło stacyi kole­
jowej w Tuchli za Hrebenowem okazała, rzec 
można wspaniała kolonia wakacyjna dla 80 dzia­
twy niezamożnej służby kolejowej. Dobroczynna 
ta instytucya, ufundowana kosztem 16.500 zł., 
reprezentuje wartość 22.000 zł., jeżeli się zważy, 
że 5500 zł. wynoszą oszczędności w budulcu, 
ofiarowanym przez licznych ofiarodawców. Do­
browolna składka, zarządzona w gronie personalu 
kolejowego od najniższych funkeyonaryuszy do 
najwyższych urzędników w obrębie lwowskiej 
Dyrekcyi kolei państwowych, już dotąd przynio­
sła 12.000 zł.; tak chętnie, tak hojnie pospie­
szyli wszyscy z datkami na piękny ten cel.

Budynek kolonii położony jest prześlicznie 
w otoczeniu szpilkowych lasów we wspaniałych 
górach karpackich. Teren kolonii zajmuje 5 mor­
gów gruntu.

Na zaproszenie radcy Dworu p. Wierzbi­
ckiego, zajął się urządzeniem kolonii i zebraniem 
funduszów komitet, złożony z pp.: Elsnera, Ga- 
jera, Matkowskiego, Drewnowskiego, Gotza i 
Guttmana.

W sobotę, jak już wiadomo, nastąpi w 
Tuchli uroczyste otwarcie pięknej tej instytucyi 
dobroczynnej. Do kolonii przyjęto 40 chłopców 
i 40 dziewcząt. Dzieci dostaną umyślnie w tym 
celu przygotowane mundurki, które— podobnie jak 
pościel — własnoręcznie uszyły panie, należące 
do komitetu pod przewodnictwem pani Julii 
Wierzbiekiej, małżonki radcy Dworu.

Ze Lwowa odejdzie w sobotę osobny po­
ciąg z kolonistami, komitetem i zaproszonymi 
gośćmi do Tuchli.

— L in ia  te le fo n iczn a  Lwów-Kraków 
dzisiaj przeiwana, z tego powodu nie otrzyma­
liśmy dziś żadnych depesz telefonicznych.

— Zakład naukow y żeńsk i p. Maiyi 
Bielskiej, istniejący we Lwowie od lat 13, wy­
kształcił w przeciągu tego czasu przeszło 350 
uczennic, które w żeńskiem Seminaryum nau- 
czycielskiem uzyskały świadectwo dojrzałości i 
pracują skutecznie na niwie nauczycielskiej. 
W roku bieżącym następujące uczennice zakładu 
złożyły maturę nauczycielską: Bielawska Marya, 
Boberska Jadwiga (z odzn.), Gawenda Olga, 
Irzykowska Helena, Kossowska Jadwiga, Koza­
kiewicz Leokadya, Kotkowska Jadwiga, Lacek 
Zofia, Lisowska Jadwiga (z odzn.), Ruckgaber 
Wiktorya (z oazn.), Rylska Kazimiera, Sajewicz 
Aniela (z odzn.), Stonawska Helena, Tustanow- 
ska Antonina.

P. Marya Bielska objęła po ś. p. Kamili 
Poh kierownictwo pensyonatu, a przejęta wznio- 
słemi ideami założycielki zakładu, ś. p. Felicyi 
z WasilewsKich BobersKiej, niezapomnianej w 
dziejach naszego wychowania, pracuje niestru­
dzenie, dzięki czemu zakład pod każdym wzglę­
dem rozwija się pomyślnie.

—  P aw eł Schellenberg, wspólnik firmy 
„Schellenberg i Kreyser", zmarł wczoraj popo­
łudniu o godzinie 3 we Lwowie. Zmarły brał 
udział w powstaniu 1863 r. Jak to już wczo­
raj donieśliśmy, w przystępie rozdrażnienia ner­
wowego, targnął się na własne życie.

=  Sam obójstwo. Piotr Rak, rodem ze 
Lwowa, 40 lat liczący, rz. kat. religii, wdowiec, 
nałogowy, niezliczone razy karany, pod dozorem 
policyjnym stojący złodziej, obwiesił się dnia 
wczorajszego w komórce kamienicy pod 1. 8 przy 
ulicy Bóżniczej.

Rak zabawiał się dnia wczorajszego popo­
łudniu w szynku w tej samej kamienicy ze swoim 
towarzyszem, Janem Bigasem, przed którym na 
złe czasy się uskarżał i oświadczył, że zmuszony 
jest życie sobie odebrać. Wydaliwszy się nastę­
pnie z tego szynku, udał się prawdopodobnie 
wprost do komórki, w której go już nieżywego 
i wiszącego zastała o 10 godzinie wieczorem 
właścicielka komórki Sara Goldstein, żona ża­
łobnika.

Po skonstatowaniu śmierci przez przywo­
łanego lekarza, odstawił komisaryat zwłoki do 
kostnicy miejskiej.

Powodem samobójstwa była okoliczność, że 
Rak, mający wstręt do pracy, stał pod dozorem 
policyjnym i jako takiego aresztowały go często 
organa policyjne, ile razy go wałęsającego się 
przydybały, albo podczas kontroli osób, stojących 
pod dozorem policyjnym w domu nie zastały, 
lub też przydybały po 9 wieczorem w mieście. 
Wskutek tego nie mógł Rak wypracować planu 
złodziejskiej operacyi, w celu przysporzenia sobie 
środków do życia i dla tego postanowił położyć 
kres swemu życiu.

—  Z Brodów donoszą: Dnia 2 lipca 
b. m. odbyło się walne zgromadzenie Towarzy­
stwa bursy chrześciańskiej w Brodach. Licznie 
zebrani członkowie zwiedzili przed rozpoczęciem 
obrad budynek bursy zupełnie odnowiony i zna­
cznie rozszerzony.

,Gazeta Lwowska" z dnia 1. lipca 1898.
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Następnie wyrażono uznanie prezesowi our- 

sy dr. F. Sobolewskiemu. Po przyjęciu sprawo­
zdania skarbnika do wiadomości, przystąpiono 
do wyboru wydziału. Prezesem wyorano dr. So­
bolewskiego, zastępcą p. Librewskiego, sejcrfeta- 
rzem p. Kuczerę, skarbnikiem p. Westa. Wy­
działowymi wybrano ks. Świstelnickiego, ks. Ja­
remę, pp. Dobruckiego, Jurkowskiego, Hałade- 
wicza, a zastępcami pp. Gromnickiego, Jawor­
skiego, Kędzierskiego, Janiszewskiego i Popiela. 
Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Lewela, Do­
bruckiego, Jaworskiego. Następnie zgromadzenie 
podziękowało prezesowi i wydziałowi za sprowa­
dzenie Sióstr Służebniczek do prowadzenia go­
spodarki w bursie, a prezes podziękował w ser­
decznych słowach przełożonej Sióstr za wzorowy 
porządek i macierzyńską opiekę nad dziatwą. 
Siostra przełożona ze łzami w oczach dziękowa­
ła za to uznanie, przyrzekając i nadal gorliwie 
się zajmować dziatwą.

Na rok szkolny 1898/9 będzie w bursie 
80 miejsc wolnych, z tych 10 bezpłatnych, 6 
po 5 zł. miesięcznie, a 14 po 8 zł. do 15 zł. 
miesięcznie.

— P. K azim ierz Z alew sk i, redaktor 
Wielm, wychodzącego w Warszawie, wyjechał 
do Kaltenleutgeben.

—  Z K arlsbadu piszą: Mnóstwo tu 
obecnie naszych rodaków i mowa polska nie­
ustannie u źródeł i na ulicy słyszeć się daje. 
Ze świata literackiego spotkałem się z Fr. No­
wodworskim, redaktorem Kuryera Warszaw­
skiego i z p. Jeske-Choińskim, bawiącym tu dla 
zdrowia żony. Galicya silnie jest reprezentowaną. 
Mamy tu ks. Jerzego Czartoryskiego z rodziną, 
ks. Jana Sapiehę, hr. Wilhelmostwa Siemień- 
skich-Lewickich z Chorostkowa, hr. Andrzejostwa 
Potockich z Krzeszowic, kilku posłów do Kady 
państwa i Sejmu. Z Królestwa Polskiego: hr. 
Ksawerostwa Branickich, p. Emilię Blochowę z 
córką Kościelską, bar. Kronenberga, hr. Feliksa 
Czackiego. Dalej bawią tu rodziny : Komarów, Bi- 
spingów, Ciechanowieckich, oraz K. Podhorski, 
Marceli Sobański, młody Stanisław Bogusz z 
Uszomierza; oczekiwany jest również ks. Eoman 
Sanguszko ze Sławuty i generał Sierzputowski.

— A ktorzy krytykam i aktorów. Pre­
zes dyrekcyi teatrów warszawskich wydał w 
tych dniach zarządzenie, w którem między in- 
nemi czytamy: „Doszło do wiadomości mojej, 
że niektórzy pp. artyści i artystki pisują ko- 
respondencye i recenzye do gazet o sztukach, 
dawanych na scenach warszawskich, z krytyczną 
oceną gry swoich towarzyszów. Będąc zdania, że 
wszyscy artyści stanowią jedną towarzyską ro­
dzinę, sądzę, że recenzye ich mogą być tylko 
pochwalne, a przeto stronne i szkodliwe. Kry­
tyczne recenzye o grze kolegów, pisane przez 
jednego z członków rodziny artystycznej, zakłó­
cają stosunki koleżeńskie. Z powyższtgo jasno 
wynika, że recenzye i krytykę należy pozosta­
wić osobom, które interesują się sprawami tea- 
tralnemi i nie mają nic wspólnego ze sceną 
Zawiadamiając o powyższem wszystkich, któ­
rych to dotyczyć może, uprzedzam, że za prze­
kroczenie niniejszego rozporządzenia będę karał 
surowo11.

— Dram at rozegrał się onegdaj zrana 
w Bielsku. Piwowar Max Preis z Litomierzyc, 
zastrzelił żonę majstra piwowarskiego Stocklassy, 
matkę trojga dzieci, dla której żywił występną 
namiętność. Stocklassowa nie chciała słyszeć o 
podzielaniu uczuć Preisa i to właśnie stało się 
powodem zbrodni. Po zastrzeleniu kobiety, Preis 
sam sobie odebrał życie.

—  Ciekawy wypadek, a może dotych­
czas niebywały, wydarzył się niedawno temu w 
Moskwie. Francuski pogromca zwierząt Pepon, 
przyjął do służby jakiegoś kozaka, któremu dał 
znakami, bo kozak po francusku nie rozumiał, 
zlecenie, aby klatki zwierząt wyczyścił. Tym­
czasem kozak nie zrozumiał go, i na drugi dzień 
rano wszedł z naczyniem z wodą, szczotką i 
mydłem do klatki, w której się mieścił dziki i 
nieoswojony jeszcze tygrys bengalski. Tygrys 
spał, obudził się jednak, kiedy do klatki jego 
wszedł nieproszony gość, spojrzał gniewnie na 
niego, czem tenże jednak nie pozwolił się zbić 
z tropu, tylko z wszelkim spokojem począł dziką 
bestyę myć i szorować. A tygrysowi ta ranna 
tualeta nadzwyczaj się podobała, bo koziołkował 
się z jednej strony na drugą i pozwolił się zle­
wać zimną wodą. Po skończonej pracy wyszedł 
kozak spokojnie z klatki i zamierzał właśnie do 
drugiej wchodzić, kiedy przyszedł Pepon i prze­
mocą tylko od kroku nierozważnego go po­
wstrzymał.

— Ofiary B ourgogne. W strasznej ka­
tastrofie morskiej, w której zatonął parowiec 
francuski „Bourgogne11 w liście pasażerów znaj­
dowały się następujące nazwiska polskiego 
brzmienia: Antoni Cambatowicz (ocalał), Jan 
Gasposz (zginął), Anna Micheliez (zginęła), Ku- 
patowski (zginął), Malkowicz (ocalał),

— Ż łobki dla niem ow ląt w B erlin ie .
W Berlinie oprócz istniejących już kilkuset ochro­
nek, w których dzieci do lat 6 znajdują schro­
nienie, zawiązało się z inicyatywy .cesarzowej 
Fryderykowej stowarzyszenie, w celu utrzymy­
wania żłobków dla niemowląt. Korespondent war­
szawskiego Kuryera Codziennego, korzystając 
z uprzejmości jednego z lekarzy-załoźycieii tego 
stowarzyszenia, zwiedził w tych dniach jeden 
taki żłobek, znajdujący się w gmachu hali tar­

gowej przy placu Arminius, w dzielnicy Moabit, 
licznie zamieszkanej przez ludność fabryczną. 
W widnych, z doskonałą wentylacyą pokojach 
stoją ustawione rzędem kołyski, każda posiada 
numer, ten sam numer ma flaszka do mleka i 
odpowiednia bielizna. Matki mogą zosta wiać dzieci 
już od godziny 5 rano do 9 wieczorem, a nawet 
dłużej. Zanim dziecko przyjęte zostanie po raz 
pierwszy do żłobka, podlega ono oględzinom le­
karskim, czy nie cierpi na zaraźliwą chorobę. 
Oprócz tego lekarz-opiekun codziennie odwiedza 
żłobek i informuje się o stanie zdrowia wszyst­
kich niemowląt. Opłata od dziecka wynosi zale­
dwie 1 markę 20 fenigów tygodniowo, gdy tym­
czasem za pozostawianie niemowląt u sąsiadek 
płaci się w Berlinie 3 marki tygodniowo; oprócz 
tego w tym ostatnim wypadku matka obowią­
zana jest dostarczać mleko, cukier, pieluchy i t. d. 
Pomijając już to, że innej opieki doznają nie­
mowlęta w żłobku, a innej u sąsiadek, sama 
taniość zachęca matki do korzystania ze żłobka.

— B om bardow anie San Jago na  
K ubie. — Bombardowania nie można zbyć 
byle czem — mawiał Napoleon.

Słuszność tego zdania Amerykanie mieli 
obecnie sposobność stwierdzić na doświadczeniu 
własnej kieszeni. Jak zapewnia New York 
Herald, kilkakrotne bombardowanie San Jago 
na Kubie kosztowały dotychczas skarb amery­
kański 5 milionów franków, a na tern podobno 
jeszcze nie koniec. Waga pocisków działowych, 
rzuconych dotychczas na San Jago i forty oko­
liczne wynosi 400.000 kilogramów żelaza i 
stali. Pomimo to, fortynkacye hiszpańskie nie 
runęły jeszcze pod brzemieniem takiego ciężaru.

Cyfry powyższe nie są bynajmniej wyso­
kie ; sprawozdania z wojen w wieku bieżącym 
wykazują cyfry znacznie wjższe.

Tak naprzykład w czasie oblężenia Strass- 
burga rzucono na to miasto 193.000 pocisków 
armatnich na to, aby zabić 300 osób z ludno­
ści, wynoszącej 65.000 dusz. Zauważyć też na­
leży, iż to najwyższy procent pocisków morder­
czych, notowany w bombardowaniach niemieckich 
w czasie wojny francusko-pruskiej.

W czasie ostatniej wojny na Madagaska­
rze baterye francuskie bombardowały bez ustan­
ku fort Manjakanobrianomba. Rzucono nań prze­
szło 200 bomb melinitowycb, nie licząc zwy­
kłych kul z dział drobniejszego kalibru. A je­
dnak, jakże drobne były uszkodzenia fortyfika- 
cyj! Gdy wojsko francuskie fort wreszcie zajęło, 
dwa dni czasu wystarczyło do naprawienia 
szkód, jakie cały tydzień bombardowania po­
czynił.

„Całe szczęście — mówi Kmicic w „Po­
topie", że nie każda kula zabija, bo inaczej 
matki nie nastarczyłyby rodzić dzieci".

W samej rzeczy tak jest. Ile trzeba, mniej 
więcej, wystrzelić kul karabinowych, aby zabić 
jednego żołnierza ? Trzysta, i to przy dzisiejszem 
wyćwiczeniu żołnierza i przy dzisiejszej ulep­
szonej broni palnej. Dawniej inaczej bywało. 
Marszałek saski mawiał, że do zabicia czło­
wieka w bitwie potrzeba tyle ołowiu, ile sam 
zabity waży. Według statystyki, podanej przez 
dziennik La Naturę w czasie wojny francusko- 
niemieckiej około 350 kul wystrzelonych przy­
padło na jednego zabitego żofnierza.

W bitwie pod Solferino wystrzelono
8,400.000 nabojów, gdy liczba zabitych doszła 
do 2000, ranionych zaś do 10.000. Na każde­
go więc żołnierza ranionego wypada 608 strza­
łów karabinowych, na każdego zaś zabitego 
4200. Ponieważ zaś waga ówczesnej kuli wy­
nosiła mniej więcej 30 gramów, przeto w bitwie 
tej zużyto 126 kilogramów ołowiu na zabicie je­
dnego żołnierza.

— Sześciokątny dom porcelanow y
zamierza Japonia wysłać na wystawę paryską. 
Dom ten ma kilka łokci obwodu, waży blisko 
1400 ctn. i kosztować będzie około 50.000 fr.

„(Juo Yadis". Firma amerykańska przy­
stąpiła do wydania „Quo vadis“ po angielsku, 
po cenie znacznie zniżonej. Ma to być edycya 
ludowa, opatrzona objaśnieniami, które opraco­
wuje specyalista odpowiedniej epoki. Academy 
donosi, że tłumacz zarobił 5000 fnt. szt. (t .j.
60.000 zł.). __________

Z M onachium piszą: W miesiąc dopie­
ro po „secesyi" otwarto wystawę „Kunstlerge- 
nossenschaftu", która, jak dotąd, niewielkie bu­
dzi zainteresowanie w sferach artystyczLych. Ju­
bileuszowe i międzynarodowe wystawy wiedeń­
skie i paryskie zgromadziły najlepsze dzieła, 
Monachium więc kontentować się musi przewa­
żnie siłami miejscowemi. Pomimo nawoływań 
prasy, sztuka polska i w tym sezonie nielicznie 
jest reprezentowana w „Glaspalaście", widzimy 
tam bowiem jedynie dwie „Potyczki" profesora 
Brandta, dwa studya prof. Grocholskiego, pię­
kną fantazyę Jacka Malczewskiego i maleńkie 
studyum p. Mastelskiego.

Słow acki i B»lzac. W Kuryerze war­
szawskim pisze paryski korespondent:

„W roku zeszłym Piotr Chmielowski w 
Ateneum  wyraził pogląd, że scena zamurowania

kochanka w niszy w „Mazepie" była poddana 
Juliuszowi Słowackiemu przez podobną scenę 
w jednej z powieści Balzaca. Nie mam pod ręką 
numeru Ateneum, więc nie mogę sprawdzić do­
kładnie, jak mianowicie pogląd powyższy był 
sformułowany i w jakim stopniu oryginalność 
Słowackiego zaprzeczona. To też nie w celu po­
lemicznym, lecz poprostu jako przyczynek do 
tej kwestyi, przytoczę tu ustęp z wydanej nie­
dawno książki znanego literata i krytyka, pana 
Jana Julliena, p. t. „Le theatre yiyant", c?ęśćll. 
Rozbierając wystawiony w Komedyi francuskiej 
w roku 1892 dramat Richepina p. t. „Par le 
glaire", w którym również Einalda zamyka 
swego kochanka w kaplicy, a Konrad każe ją 
zamurować, Jullien powiada (stronica 82):

„"Wynalezienie tej sytuacyi przypisano Bal- 
zacowi i znajdujemy ją rzeczywiście w całości 
w Grandę Breteche, datowanej r. 1842 i

— Ktoś jest w gabinecie pani — mówi
mąż.

Ona spojrzała na męża spokojnie i odpo­
wiedziała z prostotą :

— Nie, pani#.
Wstał, chcąc otworzyć gabinet. Pani de 

Merret wzięła go za rękę, zatrzymała, spojrzała 
nań melancholijnym wzrokiem i rzekła dziwnie 
wzruszonym głosem :

— Proszę pomyśleć, że jeśli pan uie znaj­
dzie nikogo, wszystko między nami będzie skoń­
czone....

— Czekaj.... oto twój krucyfiks. Przysię­
gnij mi na Boga, że nie ma nikogo, a uwierzę 
ci i nigdy nie otworzę tych drzwi.

Pani de Merret wzięła krucyfiks i rzekła:
— Przysięgam.
Po tej scenie mąż każe zamurować drzwi, 

a gdy żona błaga go o litość nad nieznajomym, od­
powiada :

— Przysięgłaś, że nie ma niicogo.
„Nikt, zdaje się — ciągnie dalej Jullien —

nie zwrócił dotąd uwagi na to, że Balzac, pi­
sząc to studyum nad duszą kobiecą, poprostu 
przerobił na studyum psychologiczne główną scenę 
z tragedyi Juliusza Słowackiego „Mazepa", gra­
nej około r. 1829 i popularnej w Polsce. Nie 
powinno to dziwić tych, co pamiętają o jego sto­
sunkach z Polakami. Autorowi „Komedyi ludzkiej" 
zdało się wydać praktycznem przeniesienie tego 
bohaterskiego a średniowiecznego wypadku do 
ogniska domowego szlachcica pikardyjskiego. Dla 
nas ciekawą jest rzeczą, że mistrz romansu ana­
litycznego pożyczył pomysłu od jednego z najza- 
paleńszych romantyków, przetwarzając zresztą 
myśl jego na oryginalną niemal sytuacyę".

Tu Jullien przytacza udpowiednią scenę 
między wojewodą, Amelią i Chmarą, według nie- 
drukowanego dotąd tłómaczenia (prozą), którego 
oryginał, jak powiada, jest oddawna w jego po­
siadaniu".

R epertuar teatru  letn iego  lwowskiego.
Dziś, we czwartek „Pojedynek", komedya 

w 3 aktach A. Abrahamowicza.
W sobotę „Pojedynek".

Głosy publiczne.

Zarząd Stowarzyszenia Bratniej pomocy rę­
kodzielników i przemysłowców „Wspólność", 
składa imieniem wdów i sierót podziękowanie 
p. ordynatowi Czarkowskiemu-Golejewskiemu za 
łasicawie przyjęty protektorat, szan. zarządowi 
Towarzystwa strzeleckiego za łaskawe a bezinte­
resowne odstąpienie parku i ubikacyj, wszystkim 
pp kupcom i przemysłowcom za łaskawe przy­
czynienie się do uświetnienia festynu ofiarowa­
nymi fantami, chórowi Stowarzyszenia kupców i 
młodzieży handlowej, oraz p. profesorowi.Śignio, 
za łaskawy współudział, pp. Friedrichowi i Je- 
iinkowi za dzielne kierownictwo utworami mu- 
zycznemi, wszystkim łaskawie udział biorącym 
paniom tak przy tozsprzedaży losów, jako też i 
przy bufecie, całemu komitetowi za wytrwałą a 
chętną pracę, całej szan. publiczności, która ra­
czyła łaskawie na festyn przybyć, jako też i 
wszystkim tym, którzy w jakikolwiek bądź spo­
sób przyczynili się do uświetnienia festynu, za­
syłamy serdeczne staropolskie „Bóg zapłać!"

I HANDEL
O gólny zw iązek  hodow ców  i h an ­

dlarzy bydła, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką, zawiązał się we 
Lwowie, w celu udzielania nizko oprocento­
wanych zaliczek na zakupno wołow, prze­
znaczonych do wypasu.

Nadto „Ogólny Związek" ma za cel 
pośrednictwo względnie interesa komisowe 
przy zakupnie i sprzedaży bydła, opiekę i 
dozór przy transporcie bydła, utworzenie 
krajowego targu na bydło wypasowe i t. d.

Dla tych samych mniej więcej celów, 
utworzyła się we Lwowie, za inicyatywą po­
słów dr. Mikołaja Krzysztofowicza z Załucza 
i dr. Henryka Wielowiejskiego z Olejowy 
„Spółka krajowa dla podniesienia produkcyi 
i handlu bydłem i nierogacizną". Mimo atoli

niestrudzonego a bezinteresownego kie 
wnictwa inżyniera p. Heppego i P°Pa* 
tak ze strony komitetu galic. Towarz#s ^  
gospodarskiego, jak i Sejmu, nie zdołano 
siągnąć dodatnich rezultatów. Przyczyni: 
go był brak dostatecznego kapitału

Utworzony obecnie „Ogólny l 
hodowców i handlarzy bydła", nauczony ^  
doświadczeniem, oparł się nietylko 0 sZ-t„. 
kie koła producentów, ale i o sfery kap1 
listyczne, skutkiem czego zapewnił so 
znaczne fundusze, mogące aż nadto 
czyć do przeprowadzenia tych wszy. ^an. 
interesów, jakie się łączą z produkcyą 111 ^  
dlem bydła. Inicyatorowie i kierownicy 
ki krajowej", zoczywszy, iż „Ogólny z ^  
zek" wziął się do rzeczy na podstawach ^  
nych, a pragnąc nie korzyści, ale ekono 
cznego podniesienia kraju, przyłączył1 ■
do tej akcyi i swem przystąpieniem 
„Ogólnego związku" dali wyraz swym 0 ł 
watelskim dążeniom. Fuzya tedy obu s'to 
rzyszeń, dziś setki członków liczących, 
dzień do skutku przyjdzie.

Na czele Rady nadzorczej 
związku hodowców i handlarzy bydła 
nął p. Mieczysław hr. Dunin Borkowski, c ^  
neklzby panów, poseł na Sejm krajowy, P  ̂
borszczowskiej Rady powiat, i mąż za na(j- 
około pracy publicznej. W skład' Rady , 
zorczej wchodzą między in n y m i: prezes 
pow. mieleckiej i były poseł sejmowy PVjja„ 
Sękowski, właściciel, dóbr Woysławia i _ 
nowa, p. Antoni Theodorowicz, poseł s0J 
wy i wicemarszałek horodeński, własc 
dóbr Żukowa, p. Michał Torosiewicz, w- a j 
ciel Połtwi, p. Antoni Skrzyński, w l°^rej 
Żurawna i wielu innych. Dyrekcyę, ^  
biura mieszczą się przy ul. Kopernika • 
stanowią poseł do Rady państwa dr. 
ryk Wielowiejski z Olejowy, właściciel 
Leon Liss i adw. krajowy dr. Wincenty 
łaban z substytucyą p. Henryka Potusz 
skiego z Radczy.

„Ogólny związek hodowców i han 
rzy bydła" niewątpliwie popchnie znowu j 
przód sprawę chowu bydła, dla na ^  
kraju rolniczego nie małej wagi, czeC- jo- 
serdecznie życzymy. W ostatniej c ^ 1-nluje 
wiadujemy się, iż Ogólny związek podej ■ 
się także zakupna wołów roboczych 1 
sowych w drodze komisowej i ods :e, 
je komittentom na miejsce, czem _ nie 
dnemu z większych właścicieli ziem. 
odda wielkie przysługi.

Ułatwienie przesyłki produkty ^u, 
niczych pociągami pogpieszr ymi. k0.
stryi wprowadzono z dniem 1 lipna 11 cb
lejach frankowanie przesyłek pospies ."nje 
z produktami rolniczymi przez nar ^ rania 
specyalnych marek. Ten sposób popi0 ^ , 
opłaty zaprowadzony oddawna zagranicą, 
zał się nadzwyczaj praktycznym. ^-a,wfona, 
cya dla wysyłającego jest bardzo ufa efll
bo wystarcza zaopatrzenie przesyłał a ze.
i nalepienie marki. Na razie na probg P̂  ^  
dawane są marki frachtowe, opiewają 
50 holerów (25 ct.), które służą j ^ j i i  
ty za przewóz przesyłek z PF ^n i- 
rolniczymi, (korzystającymi obecnie 0
żonej taryfy dla frachtów pospieszn.  ̂ ^
wadze 10 kg. na przestrzeni aż do 330 K ■>. ^
o wadze od 10 do 20 kg. na odle 
160 km. Przesyłki takie nie mają byc 
żane ; wrazie jednak, gdy p rz e sy łk a  . 
frankowana będzie się wydawała za 
może kolej odmówić jej przyjęcia- og0. 
ma się odbywać z reguły p°r 'łS3: Kup0' 
bowymi i pospiesznymi towarowymi- 
wać marki i nadawać p rz e s y ita n k aĈ ' 
tak na stacyach, jak i na Przys ( ^ i e -  
Marki składają się z dwóch c z ę ś c i , , py­
lonych linią dziurkowaną. Jedna " ,;0wan$ 
lepią się na przesyłce, drugą osternp 
przy nadaniu przechowuje wys7 r^vch  zoi' 
dowód. W miejscowościach, w kt°ry ^  Jo- 
ganizowaną jest dostawa przez ko ej 'Ajki, 
mu nadchodzących tovrarów, będą P pą2 
frankowane marką, odwożone adresa , ^njeni0irauKowaue marną, uum uiw" — m u sig ' 
zawiadomienia, jeżeli przeciwko te 
oświadczą. W przeciwnym zas ra zeSyłk>' 
przeseła wiadomość o na,dejściu P s&i6' 
Pobranie przez kolej należności m Yjkac 
żenie terminu dostawy jest przy Pr 
frankowanych markami, wykluczon ■ j]jo 
marki służą do opłaty Lanspor _nie0J 
na liniach kolei państwowej z wy 
kolei lokalnych, znajdujących się P 
dem kolei państwowej.

t r yh
W yrób kart do gran ;a *

Ostatni zeszyt organu c. k. f t^ykaO? 
skarbu ogłasza sprawozdanie o nju kaf 
dowozie i wywmzie, oraz o s*'eIliP1QQ7 ż  u*, 
do grania w Przedlitawii w r. p0
statystycznych podajemy następują ^usbT 
mienionym roku zajmowało się zat,-u
wyrobem kart do grania 16 "a . ^  k°

0
lmyltów. Ostemplowano 1,547.821 f
sporządzonych w tych fabrykach. p0si
granicą. Należytość stemplowa .0 f
311.246 zł. Ośm fabryk wyrabiało sw

^



krykaty dla zagranicy. Wywieziono ogółem 
1,3-53.938 talij, w wadze 154.344 kilogra- 
tnów.

W zrost p rzem ysłu  w Ł odzi. W osta­
tnich czasach przemysł w Łodzi przybrał 
charakter gorączkowy o tyle, że zasypani 
zamówieniami fabrykanci nie są w stanie 
Wydołać na czas robocie. — Jak było do 
przewidzenia, gubernie syberyjskie stały się 
już poważnym rynkiem zbytu dla wyrobów 
łódzkich, a obecna praca wojażerów i komi- 
syonerów tamtejszych w guberniach sybe­
ryjskich rokuje wielką przyszłość wyrobom 
tych fabryk.

Inspektorki fabryk. W  niektórych 
południowych państwach niemieckich będą 
wkrótce ustanowione inspektorki fabryk. 
W Bawaryi uchwalił sejm na wniosek rządu 
ustanowienie dwóch asystentek inspekcyi 
fabrycznej, które mają objąć urząd 1 paź­
dziernika r. b. Tymczasem odbył się w Mo­
nachium kurs przygotowawczy dla inspekto­
rek przemysłowych, w którym brało udział 
przeszło dwadzieścia kobiet. Także w Wiel. 
Księstwie Heskiem postanowiono ustanowić 
dwie inspektorki fabryczne a inne państwa 
południowe, mianowicie Badenia i W irtem­
bergia mają pójść za tym przykładem. 
W Prusach zajmują władze dotychczas od­
mowne stanowisko co do ustanawiania kobiet 
w inspekcyi fabrycznej.

K olej syberyjska. W krótce wyjedzie 
na Syberyę komisya rządowa przedstawicieli 
ministerstwa skarbu, kornunikacyi, wojny i 
kontroli państwowej, celem zbadania potrzeb 
kolei syberyjskiej, w szczególności zaś po­
większenia szybkości pociągów i wzmocnie­
nia taboru towarowego.

rtaki i ro ln ic tw o . Amerykański Far- 
mers BuUetin zawiera rozprawę F. E. L. Bea- 
la p .  t . : „Stosunek niektórych ptaków po­
spolitych do rolnictwa11. Autor rozpatruje 
w niej rolę, jaką odgrywają niektóre ptaki 
w rolnictwie, badając zawartość żołądka dla 
przekonania się, co stanowi ich pożywienie, 
i odpowiednio do rezultatu, klasyfikuje je 
na ptaki szkodliwe i ptaki użyteczne. Ku­
kułka, dzięcioł, kruk są niezaprzeczenie uży- 
tecznemi. Skowronek jest także bardzo uż}’- 
teczny. Na obronę tak często oskarżanego 
wróbla przytacza autor to, że on spożywa 
dużo nasion szkodliwych chwastów, czego 
dotąd nie brano pod uwagę. Obwiniano go, 
że zjada nasiona, służące do pożywienia, (co 
jest prawdą), że zjada niektóre owoce, jako 
to wiśnie, że się nie karmi wyłącznie i sta­
le owadami szkodliwymi lub mającymi przy­
kry smak, albo nieprzyjemną woń, a nie u- 
■względniano usług, jakie oddaje, spożywa­
jąc nasiona szkodliwych chwastów podczas 
złej pory roku.

G ie łd a  zbożow a: Cukier surowy loco 
Aussig 12 50 do 13*55, loco Ołomuniec 
11-75 do 11-85, loco B erno-W iedeń 11-85 
do 1195, na listopad loco Aussik 12-45 
do 12-50, cukier w kostkach pińmi 37-37-/, 
do 37-50, secunda 37-12V2 do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco W iedeń 20‘— 
dy 20-20. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 18 50 
do 19 '—.

T arg

Lwów, 14go lipca. Pszenica 10 75 do 
1150, żyto 8'75 do 9 50, owies 8-— do 8-25, 
jęczm ień— •— do — ■— , pastewny 6'50 do
7-—, groch got. 7 '— do 7-25, wyka 6-— do 
6-75, nasienie lniane — •— do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — •—, bób —•— do 
—•— , bobik 7-— do 7-25, lireczka 9-— do 
9-50, konieczyna czerwona galicyjska —■— 
do — -— , biała — •— do — •— , tymotka 
— •— do —•—, szwedzka —•— d o —•—, kuku- 
rudza stara 5-70 do 5-80, nowa — •— do
—•—, chmiel stary — •— do —•— , nowy
za 56 kilo 50-— do 65-— ,

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16‘75 
do 17-25, na term in 14-25 do 15 25, wa- 
ranty —•— do —•— .

OSTATKU POCZTA

Najd. Arcyksiąże Franciszek Ferdynand 
udał się do Studtgartu, aby odwiedzić Swą 
Siostrę, Najd. Księżnę Małgorzatę Zofię, Mał­
żonkę Księcia Albrechta Wurtemberskiego. 
Najd. Arcyksiążę zabawi tam tydzień, po­
czerń, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, uda 
się na krótki pobyt do Gmunden, z wizytą 
do Księcia Cumberland, a ztamtąd przybędzie 
na Dwór Cesarski w Ischl.

P. Prezydent Ministrów hr. Thun, pod- j 
czas pobytu swego we wtorek, 12 b. m., w 
Ischl, otrzymał zaproszenie na obiad fami­
lijny u Nąjj. Pana.

P. M inister sprawiedliwości dr. Ruber 
udał się we wtorek do Gstadterboden.

Organ Rządu krajowego na Szlązku, 
Troppauer Ztg. wyjaśnia, żo wydane przez 
P. M inistra sprawiedliwości dr. Rube- 
ra znane rozporządzenie językowe dla są­
dów szlązkich nie jest właściwie nowością, 
a pouczono tylko sądy, że w myśl postano­
wień postępowania karnego posługiwać się 
mają jednym z języków krajowych, jeżeli 
sędzia i protokolant język ten znają.

Węgierski minister handlu dr. Daniel 
odbył wczoraj popołudniu poufną naradę z 
kilku członkami zwołanej ankiety dla auto­
nomicznej taryfy cłowej. Członkowie ci zgo­
dzili się na życzenie ministra, aby nie prze­
prowadzać rozprawy ogólnej nad projektem 
rządowym, lecz przekazać go komitetowi wy­
konawczemu. Zdaje się tedy, że ankieta,- któ­
rej sesya, jak pierwotnie przypuszczano, prze­
ciągnie się kilka tygodni, potrwa tylko kil­
ka dni.

Wczoraj odbyła się w Budapeszcie na­
rada ministeryalna, do której przywiązują 
tern większe znaczenie, iż skutkiem zapa­
dłych na niej postanowień, prezes gabinetu 
baron Banffy wyjeżdża do Ischl, gdzie ma 
być na posłuchaniu u Najj. Pana.

Jak telegrafują do tutejszych porannych 
dzienników, koła dobrze poinformowane przy­
puszczają, że na konferencyi wszorajszej za­
stanawiano się nad zajęciem stanowiska w 
obec §. 14 konstytucyi austryackiej, oraz, 
co ma uczynić rząd węgierski na wypadek, 
gdyby w Austryi przeprowadzenie ustawy 
o ugodzie w drodze ustawodawczej okazało 
się niemożliwem.

W sprawie kazań polskich zmarły ks. 
biskup chełmski Redner rozporządził, aby 
w każdą niedzielę i święto odbywało się 
w Gdańsku w kościele św. Mikołaja nabo­
żeństwo z Boiskiem kazaniem i polskim 
śpiewem. Oburzyło to niemieckich księży 
gdańskich i wysłali. protest nasamprzód do 
konsystorza, a gdy tam nic nie wskórali, do 
Rzymu. Obecnie w sprawie tej donoszą pel- 
plińskiemu Pielgrzymowi-. „Protest przeciw 
kazaniom polskim Stolica Apostolska w Rzy­
mie, po dokładnem zbadaniu rzeczy, odrzu­
ciła jako nieuzasadniony i zawyrokowała, że 
ma pozostać przy rozporządzeniach bisku­
pich".

Według doniesienia z Petersburga, car­
stwo udadzą się dnia 16 sierpnia do Mo­
skwy na uroczystość odsłonięcia pomnika 
Aleksandra III.

Z Petersburga donoszą:
Prace komisyi ministerstwa spraw we­

wnętrznych nad rewizyą ustawodawstwa 
włościańskiego będą ukończone we wrześniu, 
poczem projekt reformy włościańskiej od­
dany będzie do ocenienia nowej komisyi, 
złożonej z przedstawicieli wszystkich władz 
i rzeczoznawców.

Czytamy w Warsz. DniewniJcu, że do­
świadczenia, dokonane na wielką skalę w r. z. 
podczas manewrów pod Białymstokiem, 
stwierdziły, iż welocypedy największe usługi 
w armii oddają załogom fortecznym. Wobec 
tego z cyklistów wojskowych, należących do 
garnizonu fortecznego w Warszawie, Nowo- 
gieorgiewsku i Z egrzu. będzie utworzona 
osobna brygada cyklistów, która w r. b. do­
kona szeregu ćwiczeń i doświadczeń. Wy­
niki tych ćwiczeń mają posłużyć za pod­
stawę do ostatecznego uregulowania sprawy 
użycia welocypedów w wojsku rossyjskiem.

Z Paryża donoszą, że według urzędo­
wych wykazów statystycznych, cła przywo­
zowe w pierwszem półroczu b. r. dały
2,284.000 franków dochodu, podczas gdy w 
roku zeszłym w tym samym okresie przy­
niosły 1,930.000 fr. Cła wywozowe w tym 
samym czasie wynosiły 1,688.000 fr. w roku 
bieżącym, a 1,806.000 franków w roku u- 
biegłym.

Prezydent Faure opuścił wczoraj w po­
łudnie pałac Elizejski i udał się w otwartym 
powozie na uroczystość Micheleta. Pomimo 
deszczu, podczas jego przejazdu gromadziły 
się na ulicach tłumy ludu. Lud witał prezy­
denta okrzykami: „Niech żyje Faure! niech 
żyje rzeczpospolita!".

M inister marynarki Lockroy zamierza 
zażądać wkrótce od Izb nowego 150 milio­
nowego kredytu na powiększenie marynarki 
francuskiej. Oddzielny kredyt będzie żądany 
na wzmocnienie i zorganizowanie obrony 
wybrzeży we F^ancyi i Algierze.

W  Izbie deputowanych wczoraj, pośród 
żywych okrzyków protestu z prawicy i skraj­
nej lewicy, m inister sprawiedliwości Sar- 
rien odczytał dekret, zamykający sesyę Izby.

Senat przyjął projekt do ustawy o po­
datkach bezpośrednich, poczem sesya również 
została zamknięta.

Z powodu uwag, które czyni Petite R i-  
piM iąue  co do zachowania się 14 socjali­
stycznych deputowanych, którzy głosowali za 
odroczeniem interpelacyi Fouriera na mie­
siąc, ci ostatni postanowili wystąpić z socya- 
listycznej grupy,

Dzienniki paryskie podają fakta, za 
które Picąuart został już skazany przez sąd 
wojskowy. Otóż wyrok skazujący wymieniał 
następujące cztery punkty: 1. Za zapytania, 
wystosowane do majora Lautha, w sprawie 
karty pneumatycznej, adresowanej do E ster­
hazego. 2. Za obecność adwokata Leblois w 
gabinecie Picąuarta w ministerstwie wojny.
3. Za udzielenie Lebloisowi listów generała 
Gonse. 4. Za udzielenie mu dwóch aktów, 
odnoszących się do spraw zagranicznych, a 
mających związek ze sprawą Dreyfusa.

Doniesienia o kapitulacyi San Jago de 
Kuba nie potwierdzają się. Przeciwnie, są­
dząc z nowszych depesz, zdawałoby się, że 
położenie pod San Jago zmieniło się na nie­
korzyść Amerykanów, którzy w skutek 
deszczów nie tylko nie mogą sobie dać rady 
z rozmokniętemi drogami i z przeprowadze­
niem po nich ciężkich dział, ale nadto mu­
szą walczyć z szerzącą się w ich szeregach 
epidemią żółtej febry. Okoliczności te jednak 
mogą naturalnie tylko odwlec upadek mia­
sta, ale nie zapobiedz mu, to też sprawa 
wdrożenia rokowań pokojowych nie traci nic 
na aktualności. Według zaś opinii, panują­
cej w Londynie, zupełne ustąpienie Hiszpa­
nów z Kuby i odstąpienie Ameryce wyspy 
Portorico stanowić ma minimalne żądanie 
Stanów Zjednoczonych przy przyszłych ro­
kowaniach pokojowych.

Do Timesa donoszą z Madrytu, że prze­
silenie gabinetowe jest w zawieszeniu, po­
nieważ konserwatyści nie chcą w obecnej 
sytuacyi ująć steru rządów, lecz chcą, ażeby 
odpowiedzialność za zawarcie pokoju spadła 
w całości na Sagastę.

W kilku prowincjach Chin wybuchło 
powstanie. Z Tsoung-Khing donoszą dnia 8
b. m., że powstańcy napadli na m isję pro­
testancką i katolicką w Tsoung-Khing-Fu. 
Tara i w OKolicy dopuścili się wiele gwał­
tów, pojmali księdza francuskiego, zabih 
kilka osób i zniszczyli domy. Położenie ma 
być bardzo krytyczne.

Z Hongkong donoszą, że najwyższy 
miejscowy urzędnik chiński Paklan, który 
przeznaczył nagrodę za schwytanie przy­
wódcy powstańców, został sam przez po­
wstańców schwytany i z całą rodziną ży­
wcem spalony.

Angielski poseł w Pekinie Macdonal, 
obstaje przy tem, aby niezwłocznie przywró­
cony został porządek wśród ludności w oko­
licach Czinkiangu. Wysłano tam kanon:erkę 
„Algerine".

TELEGP11Y GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 14 lipca. P. M inister kolei 

żelaznych dr. W ittek i P. M inister skarbu 
dr. Kaizl, przyjęli wczoraj deputacyę służby 
kolejowej wszelkich gałęzi i kategoryj dróg 
państwowych. Deputacya ta, pod przewodni­
ctwem starszego inspektora br. Sternecka, 
złożyła PP. Ministrom podziękowanie za po­
lepszenie norm pensyjnych i prowizyjnych.

P aryż, 14 lipca. Dziennik Siecle ogła­
sza protest „ligi dla obrony praw ludzko­
ści" przeciw aresztowaniu Picąuarta.

Sofia, 14 lipca. {Depesza pryw.). Wczo­
raj rano w Filipopolu w podwórzu więzienia 
odbyła się egzekucya skazanych na śmierć 
za zamordowanie Anny Simon, rotmistrza 
Boiczewa i b. prefekta policyi Novelica. Obu 
powieszono.

W o j n a .

M ad ry t, 14 lipca. Prezes gabinetu Sa- 
gasta oświadczył, że podane w dziennikach 
warunki pokoju, które rzekomo zamierza po­
stawić Hiszpanii prezydent Mac Kinley, są 
nie możliwe do przyjęcia. Hiszpania w ża­
dnym razie nie zgodzi się na odstąpienie 
Portorico.

Wedle zapewnienia m inistra marynarki, 
eskadra amerykańska pod dowództwem Wat-

sona znajduje się już w drodze ku wybrze­
żom hiszpańskim.

N ow y Jork, 14 lipca. Słychać, iż wśród 
wojska amerykańskiego pod San Jago za­
szło już przeszło sto wypadków zapadnięcia 
na żółtą febrę.

W aszyngton, 14 lipca. Zapewniają, że 
rada gabinetowa oświadczyła się za planem 
zajęcia San Jago szturmem i za jaką bądź 
cenę.

W aszyn gton , 14 lipca. Z powodu bra­
ku wiadomość’ z San Jago de Kuba, panuje 
tu pewien niepokój.

Z Playe del Este telegrafują: W sku­
tek ciągłych deszczów okopy i fortyfikacye 
zostały zalane, co zmusiło Amerykanów do 
cofnięcia się z okopów. Drogi są nie do prze­
bycia.

Amerykanie zajęli pozycye, zagrażające 
lewemu skrzydłu Hiszpanów.

Generał Toral, na ponowne wezwanie 
Amerykanów o bezwarunkowe poddanie się, 
odpowiedział, że postanowił bronić się do 
upadłego. Pomimo to baterye amerykańskie 
nie rozpoczęły wczoraj rano na nowo bom­
bardowania. Akcyę prawdopodoonie odroczo­
no do jutra, gdy wszystkie ciężkie działa 
amerykańskie znajdą się na pozycyach.

Londyn, 14 lipca. Wedle informacyi 
Biura Reutera, iząd Stanów Zjednoczonych 
postanowił, jako pierwszy i nieodzowny wa­
runek rozpoczęcia rokowań pokojowych, żą­
dać opuszczenia przez Hiszpanów Kuby i 
Portorico.

H ong K ong, 14 lipca. Wśród wojsk 
amerykańskich zgromadzonych pod Manillą 
wybuchła dyzenterya.

T elegrafow any ku rs  w iedeńsk i,
W iedeń , 14go lipca 1898, godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 358-25, Akcye 
kolei państwowej 355 25, Akcye tytoniowe 
134-50, Anglo - austryackie — , Union- 
bank — ■—, Południowej 77-25, Renta pa­
pierowa — , Aitcye banku dla krajów ko­
ronnych 226-50, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98 '—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-80, Napoleondor — , Rubel 
papierowy •—‘— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 58-85, Alpine
162-60. Usposobienie słabe.

W ied eń , 14go lipca 1898, godzina 
2 minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze
163-40, Węgierskie akcye kredytowe 392 —, 
Akcye anglo-austryackie 157-25, Akcye ban­
ku Union 295-—-, Kredytowe ziemskie 452-50, 
Kredyty 358-62, Akcye kolei południowej 
77 25, Losy tureckie 59 60, Akcye kolei 
państwowej 355'37, Akcye kolei Lwowsko- 
Gzerniowieekiej 292-— , 4-procentowe galic. 
obligacye piopinacyjne z 1889 r. 97-90, 
Akcye tytoniowe 134-50, węgierskie obliga­
cye indemnizaeyjne 97-80, Akcye kolei Eben- 
tal 261-50, Akcye banku dla krajów koron­
nych 226-25, 4-proeentowa węgierska renta 
złota 120-80, :Akcye banku związkowego 
266-25, Rubel papierowy 1-27-12. W ęgier­
ska renta papierowa 99 05, Rimurania 25P— . 
Usposobienie ustalone.

G iełda zagran iczn a , dnia 13go lipca
1897 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-10, lombardy — •— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-10, 
Akcye kredytowe 224-75, Polskie listy zasta­
wne — *— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka —■— , Austryackie 
banknoty 169 85, Lombardy 33 50. Usposo- 
nienie —.

T elegram y zbożow e z dnia 13go lipca
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter p rom pt—-— do — -— złr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 18 85 do 18 87 
zł B e r l i n :  prsesica na wiosnę — zł. 
—•— zł., żyto —'— do — -— zł., spiry­
tus 53 70 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 54-90 zł.

Odpowiedzialny redaktor M fll KrBGkOWłGGti.

(Prenumeratę m iejscow ą przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. —■ prenume­
ratę zam iejscow ą upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej).
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zuwiadamiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłączne zastęp­
stwo dla Galicy i i Bukowiny

kół „Humber“
z fabryk

stos W o M ia is t o i  i M y
oddaliśmy firmie

H. trustowicz i Bp,
w e Lw ow ie,

ulica Akademicka 1 3.
K u m b e r  & C o  S a ld .

Beeston Wolverhamptsjn, Coventry 
England.

Kantor wymiany
ces. król. uprzyw. 23

u lic . i t ń  Banin lip te c z m o
kupuje i sprzedaje 

w szelkie  p a p ie ry  w artościow e 
i m onety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Prsyjeehftli d# Lwcrw®
dni-i 14 lipca 1898 
HOTEL GEORGE.

PP. A. hr. Pinińskij z Suszezyna, P. Szym- 
bersbi z Krakowa, A. Kulińska z Myeowa, A. Miin- 
ter z Wauiowa, F. Bollmann z Hanover, dr. S. Gio- 
gier z Tarnopola.

HOTEL IMPERIAL.
PP. W. br. Pruszyński z Wołynia- F. br. 

Czosnowski z Ożomli, M. br. Hagen z Wielkicbóez, 
H. Wach z Wiednia, dr. Bądziński z Kiakowa, J. 
Sumowski z Wołynia, M. Eissler z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. P. Russanowski z Rossyi, 0. Raszewski 

i dr. W. Landesberg z Tarnopola. I. Krzysztofowicz 
z Modzeiówki, A. Reitzenstein z Końskiego I. Ja- 
rzymowski z Chłopczyc, D. Korkus z Wiednia.

K uch pociągów kolejow ych obow iązujący z dn iem  1. m aja  1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

ociąg

1-30

1-50 

215

2-30

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

10-35
10-45

1-01

1-40

D o  L w o w a  przychodzą:

8-45

9-39

9-45

1-55

5-00

5-25

5-40

5-55
6M0I

p a  w i

r r7-57

8-12 
8-31

8-53
9-10

10-30
12-15

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), 7, Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Ickan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolnngn, Radowioc, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 1B/6 do 15/9 włącznie) z Mezó -Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl"

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego 1 Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/, do 3% włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 

thu, Korosmezo, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyniee, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 

pyczyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiee, Berkometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1/5 do 3% wł. i od 1(% do 30/9 wł. codziennie 

od % do ł%  wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzucbowie tylko od 8/5 do 30/6 wł. i od ,6/8 do x% wł.
Z Brzucbowie tylko ocl % do 15/s wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od % do so/9; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od % do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra­
dowiee, Czudyna, Korosmezo, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Pociąg
posp. | osob.

%

600

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

:-10r

5-2'J

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50
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3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

10-40

920, 
6 30 
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-27

Ze L w o w a  odchodzą:

Do

Do
Do

— H
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Samboi^i 

Mezó,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iw o n icza ; | 
Krosna przez Przem yśl; Jasła przez Rzeszów, Wieli®*1 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

K o ro sm ezo ,  Husiatyna, Radowiee, K im p o lu n g u ,  Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy) Brodów, Kozowy z d w o r c a  

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez T a r n ó w  
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża prze* 

Tarnów
Skolego. Hrebenowa od IG/? do 3% wł. Kałusza, B o r y s ł a w i a ,  

Chyrowa 
Janowa
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 
Do Janowa od % do 15/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworea Podzam- 
Do Brzucbowie tylko od %  do x% wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa pr*e* 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od % d° sals w ł.; do Borysław*4’ 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od % do *% wł.
Do Brzuchowic tylko od %  do *% włącznie 
Do Jarosławia, Samoora przez Przemyśl
Do Janowa od % do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezo- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od ir,/6 do *% wł- 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala 1 Rawy ruskiej
Do Tarnopola z dworca Podzamcze ,,
Do Janowa od % do s% i 16/9 do 30/o wł. codziennie; od lt 

do 16/9 wł. w niedziele i święta 
Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) ChV' 

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Pr/‘e.' 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, ChaboWKb 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, 
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, 
łowa z dworca Podzamcze

Do

Do

Husiatyna, Grzyw4'  

Husiatyna, Grzyw4'

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5‘59 rano objęte są tłu s te m i r ami J  >u 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hot 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszeikieg 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C © n  n  i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 14 lipca 1898.

1. A koye za sztuką.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h .  g. 5% w a.w yl.z l0% pr.
„ „ „4%°/o „lo». w 50 1.
„ n » 4°/o n „wbO l.po 200 K. O 
„ kraj. 4%°/0 w. a. los. w 511. ud 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. <u

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza ®
em isya)...........................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% -s. 
ios w 41% lat . . . .  <15 

4% los w 56 lat. . . <

III. Obligi za 100 zł. a

Gal. funduszu propinae.4%  w. a. 
Buków, funduszupropin. 5% w. a. 0  

Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) A  
„  „ 4%% (3.em.) 3

Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 N 

„ 4 % wa. z roku 1891 „ 
n 4% po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożyez. m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV. L osy .

Miasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . » .

V. M onety.
Dukat c e sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pól I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

n papierowy . .
100 marek niemieckich . •

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

210.50 213 5 u

291 -  
377 -
200 — 
200 -

294 -  
887 -  
210 -  
210 -

255 - 260 -

110 20
100 30 
96 50

101 -  
98 -

110. 90 
101 -
97 20 

101 70
98 70

97 50 98 20

97 70 
96 40

98 40 
97 10

98 20 
102 50
102 40 
100 50
97 50

103 -

98 90 

101 20

98 -  
96 30

98 70 
97 -

26 50 
49 -

28 56

5 61 
9 49 
9 47 
1 20 

126 40 
58 50

5 71 
9 59 
9 57 
1

127 40 
59 -

K urs g ie łdy  w iedeńsk iej.
Dnia 13 lipca 1898.

A. O gólny dług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-lis to p ad ....................................... 10161 101.85
lu ty -sie rp ień ....................................... 10160 101.80

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c .................................. 101.60 101.80
kwieeień-październik........................ 101.60 101.80

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 164.— 165.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.70 142.60
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.75 161.75
„ 1864 po 100 zł. . 1 9 2 .-  193.—
„ 1864 po 50 zł. . . 1 9 1 -  193 —

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre............................................  149.30 150.30

U. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre................................... 121.35 121.55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.9© 101.10

O. O bllgaoye kolejow e,
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.25 100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
a k e y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Ko), Karola Ludwika po 200zł.mk.
(ostempl. akeye) 5 pr....................

O bllgaoye p ierw szeństw a
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... ■ . .
Kol. bukowińskiej lokalu, za 200

kor. 4 pre.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r......................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D, D ług państw a (krajów korony węgisrakiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —.—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre...................................... 120.80 121.—

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.60 101.50
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4% 139.50 140.50
„ poż. premiowa za 100 zł. . 158.— 159.—

za 50 zł. . . 157.50 158.—
E, O bllgaoye indemnizacyjne,

Kroacyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.50
Węgier za 100 zł. 4 pr........................... 96.50

F. Inne publiozne yożyozkt.
Losy reguł. Dunaju z r, 1870 za 100

zł. 5 pre............................................
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re...........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 p r o , .........................

120.25 121.—

128.40 129.40

99.35 100.3-5

211.80 212.60
(kolejowe).
113.10 114.10
133.— —.—

99.75 103.75

100.10 101.10

98.45 99.45

99.10 1 0 0 .-

99.25 100.25

120.— .120.70

128.75
109.60

98.25
97.-50

129.75
110.60

97.65 98.65

102,75 303.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop. zr. 1889zal00zł. 4jpr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301. 4%pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obl.prem.zr.l880 3pr.
» r n » „ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ 1, n „ 6 0  lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. Kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla G-alicyi Lodom.
41/, pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„  „  „ 5 0  lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. źegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei półn. ees. Ferd. em. z r.l8864pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ n „ „ „ 1888 4pr.

r n » n „ „ 1891 4pr.
Koi. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..............................................
Gax. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„  „  „ „ 1878za200zŁ5pr.
„  „  „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. źegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płaeą żądają

97H0 98>0
97.90 98.90

95 80 96.60

36.50 37*50
59.45 59.95

i listy dłużne

98.60 99.60
121.— 122 .-
117.75 118.50
105. - 10-5.75
96.60 97.—

110.50 111.50
100.30 101.30

96.75 97.50
97.30 97.60
98.— 98.50
97.75 98 35
9610 9 7 .-

100.80 101.60

102.70

100.50 _
98.— 99.—
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

108 .- 1 0 9 .-
116.40 117.40
100.70 101.70
100.50 101.50
100.60 101,50
100.50 101.50

93.— 93.75

9 9 .- 10 0 .-
99.50 100.—

108 45 109.45
108.30 109.30
98.60 99.55

6.75 7.—
201.50 202.50

65.— 65 50
165.— 175.—

29.75 30.75
26.75 27.50
23.— 24 —
6 6 .- 6 7 .-
19.80 20.80

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. fiudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka m, Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%pr.
„ „ „ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk...........................60.—

K .  A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 156.75
Peszt, banku handł. 500 zł. . . . 1413.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 391.75
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.—
Gal. banku hipot. 200 zł...................  379.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 210 —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 226.—

„ Austro-węg. 600 zł..................  908.—
„ Związków. (Unionbank)200zł. 294.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.— 
Ziynostenska banka 100 . . . .  129.—

26.50 27.50
84.50 85.2-5
28.25 2C.25
79.25 80.—
50.— 5 4 .-

3.61.—

60.’— 6150

157.75
14 i7 .-
358.50 
392.25 
755.- 
381.- 
210. —
226.50 
912.- 
-295 50
132.50 
129-65

transportowych.

1 7 0 .- 3432.50

L. A koye Przedsiębiorstw
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3422.50
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsohodn.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł.....................
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. źegl. na Dunaju500zł.mk.
Ma A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 305.50 50
Gal. karpackie’ naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor..............................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .

2 9 1 -
1 9 6 .-

213.80
4 8 4 .-

161.20
735 .-
6 7 6 .-

171.’-

293.-
•200.'

214.-
486.-

161 60 
737. 
682."

173.—

Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.80
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119.90
Paryż za 100 fran. . . . . . .  47.52
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —
Niemieckie b a n k i .............................. —
Włoskie b a n k i ..............................44.30
Franeuzkie banki ......................—•—
Szwajcarskie banki . . . .  . 47.42

O. W  a  1 a  s y.
Dukat ce sa rsk i........................... 5.65
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —
2 0 -fra n k ó w k a ........................... 9.52
2 0 -m a rk ó w k a ..............................11.75
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.80
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.35
R u b l e .........................................  1-26

58.U|
120.26
47.60

44.40

47.50

5.67

U js*
11.79

5 8#4445
1.27

Jako korzystną lokacyę kapitałów polecamy. Listy  zastawne Tow. 
kred. ziemską L isty  zast. B anku  krajowego, L isty  zast. 
{£ankn hipoteczn., Obligaeye te kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej.

S o k a l  i  L i l i e n  i  k a n t o r  w y m ia n y .
z prowinoyi Zlecenia wykonywujemy odwrotną pocztą. %
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L- E. 1/98 (4297 3 - 8 )
T C. k. Sąd powiatowy w Komarnie Od. 

ogłasza, że dnia 2 sierpnia 1898 o godz. 
rano, odbędzie się w tym że sądzie biuro 6 

1'eytacya realności lhw. 292 i 293 gminy Ko­
muno objętych, celem zaspokojenia pretensyi, 
Jana Leszczyńskiego przeciw Maryi Tyrawskiej 
Pto 150 zł. a. w. z pn.

Cena szacunkowa realności lwh. 292 
Wynosi 500 z ł , najniższa cena, poniżej któ- 
[eJ sprzedaż nie nastąpi BBS z ł , cena szaeun-

realności lwh. 293 kwotę 200 zł., naj­
niższa cena 13B zł.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie tut. oddział III.

Komarno, 15 kwietnia 1898.

L- 13434/97 (4227 3 - 3
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 9 

ra&o w dniu 3 sierpnia 1898, powyżej ceny 
Szącunkowej zaś dnia 6 września 1898 nawet 
njżej takowej, lieytaeya realności według wyk. 
nip. 1. 846 gminy Kosmaez, nieobjętej 
niasy spadkowej Jewdoehy Stasiuk własnej, 
na rzecz Nuty Miihlbausra pto. 5 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. regi- 
Slraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
ła wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 
ratora adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 30 września 1897*

26116 (4330 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

raQo dnia 8 sierpnia 1898, powyżej ceny sza- 
cunkowej lub za takową, zaś dnia 9 września 
1898 nawet poniżej takowej, lieytaeya posia 
ałośei wyk. hip. i. 1833 ks. gr. gm. kat. 
Bakala objętej, Karola Trojanowskiego własnej, 
n* rzecz Daniela Pollaka i Ryfki Pollak pto. 

zł. 75 et. aw. zpn.
Cena wywołania 200 zł.
Wadyum sO zł.
Reszta warunków, akt oszacowania i wy- 

Cl̂ g tabularny, e. olno przejrzeć w tut sąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
to wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
Ustanawia się kuratorem adw. dr. Eugeniusza 
*totruszewicza.

Sokal, 27 grudnia 1897.

L. ez. 8874/97 (4314 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Chaima 

msla Meizelesa przeciw Marcinowi Kolbucho- 
odbędzie się dnia 11 sierpnia 1893 i d 

13 września 1898, każdym razem o godz. 10 
aOo, w biurze drzwi Nr. 5, egzekucyjna sprze­

daż połowy ciała hip , objętego wyk hip. 1. 
127 ks. gr. Jabłonówka oszacowanego na 80 
z‘- a. w.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, dla tych wierzycieli którymby z 
Jakiegokolwiek powodu nie można było dorę- 
flkjć niniejszej rezolucyi lub późniejszych tu- 
ufcież dla wierzycieli którzyby nabyli prawa 
leczone do sprzedać się mającej realności lub 
Po dniu 11 sierpnia 1897, jako dniu wysta­
wiania wyciągu hipotecznego, ustanawia się 
^Oratorem p. Karola Jabłońskiego, a jego za- 
sl§peą p.  Jana Riecherta z Buska.

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i re- 
Sztę warunków licytacyjnych można przejrzeć 
^  Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, 4 grudnia 1897.

L- 8236 (4331 2— 3)
W dniach 16 sierpn;a i 21 września 

1398, każdym razem o 9 rano, odbędzie się 
^  sądzie tutejszym publiczna lieytaeya real­
ności lhw. 22 ks. gr. gm. kat Wola węgier- 
Ŝ a objętej, nielet. Jana Kroczka własnej, na 
toeez Wolfa Waehsa pto. 35 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Protokół oszacowania i wyciąg hipott- 

Czny, oraz biiż sze warunki licytacyjne przej­
ą ć  można w tusąd registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 22 grudnia 1897.

L- 12568/97 E. 62 |98 1 (4363 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu o- 

Pfosza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Bhawy z Rakowerów Anisfeldowej, jako a- 
n^iuistratorki spadku po R. Anisfeldzie w kwo- 
Cl® 100 zł. z pn., odbędzie się w tut. sądzie 
W duiaeh 29 sierpnia 1898. i 30 września 
1398, każdym razem o godz. 10 rano, egze­
kucyjna sprzedaż wierzytelności Laji Eidli z 
3ina ów Zangenowej, w kwocie 10J0, zł. i 
^90 zł. na karcie ciężarów 3/6 części posia­
dłości lhw. 401 gm. kat. Tarnobrzeg inta-

Cena wywołania sumy ad I) 1000 zł., 
ad II) 500 zł.

Wadyum ad I) 100 zł., ad II) 50 zł. 
Resztę warunków przejtzeć można w 

kaneelaryi tut. sądowego oddziału IY.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 30 grudnia 1897.

Zl. 1104 (4187 3 - 3 )
KUNDMACHUNG.

Beim k. k. Lottoamte in Lemberg erlie- 
gen circa 3.000 klg. Skartpapiere zu Veraus- 
serung.

Yon diesen entfallen circa 1 000 klg. 
anf Sfampfpapier.

Dis mit 50 kr. Stempslmarke versehe- 
nsn Offertsn kónnen uuter Anschluss eines 
Reugeldss von 10 fl. beim k. k. Lottoamte 
bis zum 29 Juli 1898, 12 Uhr Mittags, iiber- 
reieht werden.

Von k. k. Lottoamte fur Galizien 
und dis Bukowina.

Lemberg, arn 1 Juli 1898.

bu lowanej.

L. 1731. " '(4320 3 - 3 )
Wydział powiatowy w Nadwornie 

rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
pusady akuszerek okręgowych, a mia­
nowicie z siedzibą w Nadwórnie i De- 
latyme.

Akuszerka okręgowa, której obo­
wiązkiem jest udzielać ubogim bezpłat­
nie pomucy, pobierać będzie z kasy 
Wydziału powiatowego roczna płace 
100 złr.

Kompetentki wykazać się m ają:
1. świadectwem z odbytego kursu 

położniczego;
2. dyplomem na Pkuszerkę;
8. świadectwem moralności;
4. świadectwem zdrowia;
5. znajomością obu języków kra­

jowych t. j. polskiego i ruskiego.
Podania, w sposób powyższy nale­

życie udokumentowane, wnosić należy 
do Wydziału powiatowego do końca 
sierpnia b. r.

Nadworna, dnia 8. lipca 1898.

L 1732. (4321 3 - 3 )
Wydział powiatowy w Nadwórnie 

rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
posady lekarzy okręgowych, a miano­
wicie z siedzibą w Majdanie średnim 
i Nadwórnie.

I n  każdej z tych posad, na razie 
prowizorycznych, a ustalić się mają­
cych po jednorocznej służbie, przywią­
zana jest roczna płaca 600 złr. i ry­
czałt na objazdy 400 złr.

Kompetenci wykazać się mają :
1. obywatelstwem austryackiem,
2. dyplomem doktora medycyny,
8. znajomością obu języków krajo­

wych, t, j. pilskiego i ruskiego w sło­
wie i piśmie,

4 najmniej dwuletnią praktyką le­
karska,

5. fizyczną zdolnością,
6. niemniej co do Majdanu średnie­

go zobowiązać się do utrzymywania 
apteki domowej, oraz złożyć oświad­
czenie, że na wypadek przeniesienia 
siedziby z Majdanu średniego do Łan- 
czyna, zarządzeniu temu z góry się 
poddają.

Obowiązki lekarzy okręgowych 
określa instrukeya służbowa z dnia 81 
grudnia 1891 nr. 88 dz. u. kr.

Kandydaci muszą wymienionym 
warunkom w zupełności odpowiedzieć, 
a podania wnosić do Wydziału powia­
towego do końca sierpnia b. r.

Nadwórna 8 lipca 1898.

L. 7858. (4238 2— 3)
KONKURS.

Niaiejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę Prowadzącego metryki izraeliekie okręgu 
metrykalnego rozdolskiego. O posadę tę ubie­
gać się mogą izraelici, którzy są obywatelami 
państwa austryaekiego i wykażą się wymaga­
ną przepisami kwalifikacyą. Kompetenci win­
ni wnieść do c. k. Starostwa w Żydaezowie 
prośbę własnoręcznie napisaną, w której ma­
ją wykazać dokumentami stopień wykształee- 
rria i rodzaj dotychczasowego zatrudnieni. 
Posadą Prowadzącego metryki izraeliekie mo­

że być tylko temu nad.aą, kto stale w Roz- 
dole zamieszka.

Podania wolno waosić do 16-go sier­
pnia b. r. włącznie, a kompetenci, którym s.ę 
nie zwróci podań przed tym terminem, mają 
się jawić w tutejszem e. k. Starostwie, do 
egzaminu pisemnego i ustnego w dniu 23-go 
sierpnia b. r. o godzinie 9-tej rano.

Żydaczów, dnia 5. lipca 1898.
Kierownik e. k. Starostwa: 

Niewiadomski.

L. 964 (4366 1— 3)
Ogłoszenie konkursu

Celem obsadzenia posady sługi etatowe­
go przy klinice chirurgicznej na Wydziale le­
karskim lwowskiego c. k. Uniwersytetu, roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
dnia 31 sierpnia 1898.

Przyjęty sługa otrzyma jako wynagro­
dzenie roczną płacę 300 z ł , dodatku akry- 
walnego 75 zł., tudzież ryczałt na ubranie 
służbowe 21 zł. rocznie.

Ubiegający się o to miejsce mają, prócz 
zwykłych czynności sług urzędowych, obo­
wiązek spełniania tych posług, które pizez 
przełożonego kliniki chirurgicznej zostaną mu 
zlecone. W szczególności bęlzie ich obowią 
zkiem 1. utrzymywać czystość i porządek w 
dziesięciu salach, w których mieści się kli­
nika chirurgiczna, 2. umiejętne czyszczenie 
narzędzi chirurgicznych i czuwanie nad ich 
czystością, 3 przygotowywanie materyałów 
opatrunkowych (zwijanie opasek kalikotowych 
krochmalnych, gipsowych, waty i t. p.) 4. 
czuwanie wedle udzielonych wskazówek le­
karza nad wyjaławianiem w sterylizatorze bie­
lizny i opatrunków chorych i przygotowywanie 
płynów antiseptyeznyeh, 5. pomaganie w przy­
gotowaniach do opera^yi.

W podaniach swych winni kandydaci 
wykazać :

I. znajomość czytania i pisania w języ­
ku polskim.

II. przedłożyć dowody stwierdzające, iż 
na podstawie odbytej praktyki posiadają wpra­
wę i doświadczenie, jakiego wymieniony ro­
dzaj służby wymaga.

III. fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego.

IV. kandydaci wioni wykazać wiek swój 
i stan tudzież dotychczasowe swe zatrudnienie 
i zachowywanie się.

Podania należy wnosić w terminie po­
wyżej oznaczonymi do Senatu akademickiego
c. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeśli kandy­
dat zostaje w służbie publicznej, to swe po­
danie winien wnieść za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 dz. p. 
p. pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mają wysłużeni podoficerowie c. i k. armii, 
posiadający certyfikat uprawnienia a dopiero 
w ich braku mogą być uwzględnieni inni 
kandydaci.

Lwów, dnia 4 lipca 1898.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu

L. cz. 61441 (4353 1— 3)
KONKURS.

Celem obsadzenia kilku posad prakty­
kantów przy Departamencie rachunkowym e. 
k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie 
z adjutum rocznych 300 złr. rozpisuje się 
niniejszem czterotygodniowy konkurs.

Kompetenci o jedną z tych posad powin­
ni do podania dołączyć metrykę chrztu, świa­
dectwo maturalne szkół średnich, świade- 
wotc zdrowia wystawione przez lekarza rządo­
wego, dowód przynależności do gminy w 
obrębie krajów państwa austryaekiego, 
poświadczenie zadosyć uczynienia powinności 
wojskowej świadectwo moralności, rewers 
sustenstaeyjny zapewniający kompetentowi 
odpowiednie utrzymanie tak długo, dopóki 
nie otrzyma etatowej posady.

Co do autentyczności podpisu wystawia­
jącego, ma być rowers notaryalnie legalizowa­
ny, zaś co do okoliczności że wystawiający 
rewers pizyjętym zobowiązaniom zadosyć 
uczynić jest w stanie, przez c. k. Starostwo 
potwierdzonym.

Podania wnosić neleży do e. k. Dyre- 
kei poczt i telegrafów we Lwowie.

Lr ów,  dnia 9 lipca 1898.

L. Pr. 59/98 (2) (4867)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §*5. 489 i 493 p. k. i §. 37.
u. pr., że treść artykułu, umieszczonego w 
Nr. 19 czasopisma- „Przyszłość" z dnia 5 
lipca 1898 pod napisem: „W znaku szubieni­
cy* w ustępie od słów: „sterauchwycili" do 
słów: „oświatę ludową" zawiera znamiona 
występku z §. 302 uk., zatem usprawiedliwio­

ną jest, zarządzonaprzez c. k. Prokuratora 
rządowego, ko.ifiska :a tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12 lipca 1898.

31. 150 (4181)
Dag 11. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in ^ rag  

fjat mit bem ©sienntniffe bom 13 guni 1898 
^Sr. 292, bie 2Beiterberbreitung ber im 
lage Sabtglaug 23runclif’g ii iReid&enberg er* 
jdjienenen uitb Bet ®b. Seaufort in 9Jrag ge* 
brudten Dru<ffd)tjt: „August Krcal. K dejinam 
delniekeho hnuti v Rakousku 1867j — 1894, 
Prelozil Kareł Vohryzek“nadj §§. 58 lit. b, c 
unb 59 c ©t. ®. Oerboten.

Dag I. f. Sanbeg* alg ^5re^eri(̂ t in 
$rag l)at mit bem ©rfenutniffe bom 15 guni 
1898, i($r. 296, bie SBeiteroerbreitung ber SJlnrn* 
mer 47 ber ^eitfd r̂ift: „Radikalni Listy" bom 
11 guni 1898 megen ber Strtifel: „Prazske 
veei“ unb „Den 12 eervna 1848“ nad) §§63, 
300 ©t. ®. unb Strt. IV beS ®efej$eg bom 
17 Detember 1862, 3fa. 8 iii. ®. S I. ex 1863, 
oerboten. _______

Dag I. f. Sanbeg* alg ipre|gerid)t tn 
5|3rag IjaŁ mit.bcm ©rfenntniffe bom 15 guni 
1898, 5|3r. 295, bie 2Beiterberbreiłung ber 
9łummer 24 ber getifdjrift: „Nove Listy" bom 
11 guni 1898 toegen beg 2lrttfelg: „Rada vy- 
znamenanych poslaneu“ nad) §. 63 ©t. ®. 
oerboten. __________

Dag f. f. Sat.beg* alg ^r^geric^t in 
5|3rag E|at mit bem ©rfenntniffe bom 20 
guni 1898, $r. 299, bie 2£titerberb“ettung ter 
Siummer 13 ber ,3mfd)nR „Zar“ bom 16 guni 
1898 megen ber Slrtifel: „Jedni druehym bre- 
mena neste" unb „Na tri mesiee do zalare" 
nad) §§ 6*5 unb 300 ©t. ®. oerboten.

Dag 1. t. Sreig* alg iprefjgeridjt in 
Sruj l)ut mit bem ©rfenntniffe bom 21 guni 
1898, $r. 86/2, bie 2Betteroerbreitung ber SJłum* 
mer 12 ber in Saun erfdjeihenben •
„Lounske lidove listy" bom 18 guni 1898 
megen beg SSu^ljpruĄeg: „Kupujte . . . na- 
sineul", fotbie megen ber Slrtifel: „Narodni 
hospodir" unb „Eopis z Pribrami" nad, §. 
302 ©t ®. Oerboten.

Dag f. f. ®retg= alg i($refjget:ict)t in 
S rilj Ifit mit bem ©rfenntniffe bom 21 guni 
1898, igr. 85/2, bie SEBeiterberbreitung ber SJłum* 
mer 24 ber geitjdjfift: »Dn}:er Dcutfdje gei* 
tung“ bom 18 guni 1898 megen beg Sirtitelg:
„©in reidjSbeutfdieS ^ oer &fn Stbgeorol
neten S ari germanu 2Bolf“ nad  §• 305 ©t. 
®. oerboten.

Upadłości
L. S. 2/98 (224) (4373)

Do dodatkowej 1 kwidaeyi zgłoszonych 
do masy konkursowej Gusty Sehapirowej pre- 
tensyj wyznacza się termin na dzień 5. wrze­
śnia 1898, godz 11. rano, w biurze Nr. 21. 
tut. Sądu.

C. k Sąd kraj. cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 5. lipea 1898.

L. S. 7,98 (15) (4375)
C. k. Sąd krajowy cywilny oddz. VII. 

we Lwowie ogłasza, że zastępcą zawiadowcy 
masy rozbiorowej Racheli Sehapirowej został 
p. Salamon Sternhell z Riwy, a nie Stern- 
klar, zamianowany.

Lwów, dnia 29. czerwca 1898.

Kurałele.
L. cz. L. 2/98 (6) | (4360 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie po­
daje do publicznej wiadomości, iż Jan Skwar- 
czek, lat 48 liczący, rolnik z Odmentu, za umy­
słowo chorego uznanym został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 9. maja 1898.

L. cz. 2/98 (4) (4326 2 - 3 )
Michał Sochy z Zarzecza uznano mar­

notrawcą, Michała Cząstkę ustanowiono ku­
ratorem.

C. k. sąd powiatowy Oddział IV. 
Jarosław, 14 marca 1898.

L cz. P. G0198 (4) (4318 2 —3)
Józef Kiziński, rolnik z Bzowiey, mar-_ 

notraweą uznany.
Kuratorem Wojciech Daj czak z Bzowiey 
C. k. oąd powiatowy Oddział I. 

Zborów, dnia 22 czerwca 1898.

Gazeta Lwowskc Nr. 158 z dnia 15 lipca 1898,
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L. cz. 3)98 (6) (4318 2 -  3)

Dorota Kolatschek z Białej, uznaną zo­
stała za umysłowo chorą, kuratorem ustano­
wiony został dr. Edward Ttirk z Bielska 

C. k. Sąd powiatowy Oddział 1.
W Białej, dnia 26 czerwca 1898.

L. cz. 10991 (4325 2 - 3 )
Magdalena Kudybyn rolniezka Sołukowa 

uznana umysłowo chorą.
Knratorem dla niej ustanowiony Wasyl 

Kudybyn z Sołukowa.
0. k. Sąd powiatowy.

Dolina, 4 września 1897.

L. cz. P. 92/98 (6) (4317 2 - 3 )
Petro Sereda z Pomorzan umysłowo 

chorym uznany. Kuratorem Jan Mularczuk z 
Pomorzan.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zborów, dnia 10 czerwca 1898.

L. cz. X. 254/93 (9/X.) (4339 2— 3)
Honorata Godziel uznana um ysłowo 

chorą, kuratorem jest Jan Deptuch.
0. k. Sąd powiatowy Oddział X. 

Kraków, 23 maja 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Vr. X 538/98 (7) (4378)

Odwołanie listu gończego.
List gończy z dnia 21 września 1895 

1. 7012 rozpisany za Józefem Barwińskim 
odwołuje si§.

0. k. Sąd obwodowy Oddział X. 
Wadowice, dnia 9 lipca 1898.

L. cz. Ow. 1506/98 (1) (3910)
Przeciw Kazimierzowi Gumińskiemu któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Tarnowie przez Israela Tur- 
teltauba pozew z dn. 12 czerwca 1898 Ow. 
1506/98 (1) o zapłacenie 100 złr.

Nadstawie pozwu powyższego wydany 
został nakaz zapłaty z dn. 13 czerwca 1898 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Karzimierza 
Gumińskiego ustanawia się Pana adw. dr. 
Bronisława Gałeckiego w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
zimierza Gumińskiego w rzeczonej sprawiona 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

10. k. Sąd obwodowy Oddział II. 
Tarnówi, dnia 13 czerwca 1898.

Zl. 7791
KUNDMACHUNG

(4347 2 - 3 )

des k, k. Finanzministeriums 
in Betreff der Ausfolgung neuer Couponsbo- 
gen zu den durch Abstempelung in Staats- 
schuldverschreibungen umgewandelten Actien 
der k. k. priv. galizischen Karl Ludwig-Bahn 

k 200 fl. C. M.

Mit Rilcksieht auf die am 1 Juli 1898 
eintretende Falligkeit des letzten im Umlaufe 
befindlichen Coupons der durch Abstempelung 
in Staatsschuldverschreibungen umgewandelten 
Actien der k. k. priv. galizischen Karl Lu­
dwig Bahn a 200 fl. C. M. werden hiemit 
fur die Hinausgabe neuer Couponsbogen fol- 
gende Bestimmungen getroffen:

1. Die Ausgabe der neuen Couponsbo­
gen, welehe 20 Halbjahrscoupons a 5 fl. ó W. 
mit den Falligkeitsterminen 1 Janner 1899 
bis 1 Juli 1908 und einen Talon enthalten, 
wird am 15 Juli 1898 beginnen.

2. Der Umtausch der Talons gegen die 
neuen Couponsbogen findet nur bei der k. k. 
Staatschuldencasse in Wien statt.

3. Parteien, welehe bei der genannten 
Casse mehr ais einen Talon beibringen, ha- 
ben die Talons mittelst Consignationen ein- 
zureic-hen.

Ueber mehrere Consignationen ist ein 
Summarium mit Angabe der Anzahl der 
Pakete und der Stiickzahl der Talons beizu- 
bringen Einzelne Talons sind ohne Consigna- 
tion einzureichen, doch ist auf der Rilekseite 
solcber Talons der Name und Wohnort des 
Einreichers anzusetzen.

Emzeln iiberreiehte Talons werden so- 
gleieh liquidht und die hiefiir gebiih enden 
Couponsbogen noeh am Einreichungstage den 
Parteien ausgefolgt.

Fur die mit Consignationen eingereichten 
Talons wird ein Ruckscheia ausgegeben und 
hiebei der Partei der Zeitpunkt mitgetheilt, 
zu weiehem die entsprochenden Couponsbogen 
gegen Abgabe des Ruucksicheines behoben 
werden konnen.

Parteien, welehe ausserhalb Wien in 
den im Reichsrathe vertretenen Kónigreichen 
und Landem ihren Wohnsitz haben, ist ge- 
stattet, die Einreichung von Talons bei der 
k. k. Staatsschuldencasse durch Vermittlung 
des nachstgelegenen k. k. Steueramtes und 
ausserhalb Nieder - Oesterreich auch durch 
Yermittlung der betreffenden k. k. LSnder- 
cassen (Landeshauptcassen, Finanz-Landescas-

seen, Landeszahlamter) derart, zu bewirken 
dass die Talons in derselben Weise, wie es 
fiir die Einreichung bei der k. k. Staats­
schuldencasse vorg schrieben ist, dem k. k 
Steueramie, beziebungsweisse der k. k. Lan- 
descasse z im Behufe der Einsendung an die 
Staatsschuldencasse gegen Empfangs-Bestati- 
gung iibergeben und seinerzeit die von die- 
ser Casse an das Steneramt, beziehungsweise 
die Landeseasse gelangenden Couponsbogen 
dasełbst gegen Rii -kstellung der Empfangs- 
Bestatigung iibernommen werden.

Der Zeitpunkt der Ausfolgung der Cou­
ponsbogen wird in dem letzteren Falle dem 
Einreicher seitens des Steueramtes, bezie­
hungsweise der Landeseasse bekanntgege- 
ben werden.

4. Die neuen Couponsbogen werden an 
die Parteien in allen Fallen unentgeltlieh 
yerabfolgt

5. Die Besitzer jener Actien der k. k. 
priv. galizischen Karl Ludwig-Bahn a 2ó 0 fl. 
C. M , welehe der Abstempelung in Staats- 
schuldverschreibungen noch nicht unterzogen 
wurden, sind gehalten, zum Zwecke der Er- 
langung der neuen Couponsbogen nebst den 
Talons auch die Actien selbst behufs nach- 
traglicher Abstempelung beizubringen.

Ueber derartige zur Abstempelung bei- 
gebrachte Actien so wie iiber Talons zu soł- 
ehen Actien, sind abgesonderte Consignatio- 
nen auszufertigen.

Wien, am 11 Juni 1898.

L cz. C II. 3/98 (4316 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Trybusa, że dnia 25 czerwca 1897 do 
1. 10095 wniósł przeciw niemu i spól. Wa­
wrzyniec i Urszula Zastępy skargę o własność 
parcel gr. 6436/2, 6500, 6501/2 w Szymbar­
ku na którą równocześnie wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 13 lipca 1898 o go­
dzinie 9 rano, tudzież, że dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pierwpozwanego ustanowio­
no kuratora ad actum w osobie p. dr. Cze­
sława Sieczkowskiego adw z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lnu innego zastępcę sobie ustanowić 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodli­
we z zaniedbania tych ostrożności, wyniknąć 
mogące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał, a kurator na jego koszt i niebezpie­
czeństwo dotąd go będzie zastępywał, dopóki 
pozwany sam czynnie nie wystąpi.

Gorlice, dnia 9 czerwa 1898.

L. cz. C. II. 117|98 1 (4327 3— 3)
Przeciw Jakóbowi Kata, z Cisówlasu 

synowi ś p. Józefa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Nisku przez Katarzynę z 
Katów Wiater pozew o zapłatę sumy 110 zł. 
a. w. z pn. z tytułu legatu ś. p. Józefa Katy.

Na podstawie pozwu wyznacza się au 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 6 września 1898 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ja- 
kóba Katy ustanawia się Pana Józefa Wie- 
czerzaka wójta w Cisówlesie kuratorem.

Tanże kurator zastępywać będzie Jakó- 
ba Katę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoeuika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Nisku 
Oddział I I , dnia 10 czerwca 1898.

L. cz. C. II. 30/98 2 (4328 3 - 3 )
Przeciw Józefowi Machalskiemu, gospo­

darzowi w Rudniku, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Nisku przez Simche Lie- 
blioh i Antschla Wilkenfelda z Żołyni po­
zew o zapłacenie kwoty 92 zł. 80 ct. a. w. 
z przyn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy procesowej na dzień 
6 września 1898 godz. 10 z rana

Celem strzeżenia praw Józefa Machal- 
skiego ustanawia się Pana dr. Wacława Dun- 
daczka adw. kraj. w Nisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Maehalskiego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt iniebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Nisku 
Oddział II., dnia 20 czerwca 1898.

L YI. 455/97 (2/IY.) (4074 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w P zemyś'u za­

wiadamia, niewiadomego z miejsca pobytu, 
Antoniego Cielewicza, że, celem doręczenia 
mu uchwały tabularnej z 20. czerwca 1897 
L. 15123, ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie Dra Wład Czajkowskiego, adwokata 
w Przemyślu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Przemyśl, dnia 10. kwietnia 1898.

L. 63.241. W  y k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie

’ 1 lipca 1898.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

B r z e ż a n y
H o r o d e n k a
S t a n i s ł a w ó w
T ł u m a c z

Kaine (ob. dw.)
Borsówka ad Oberi-yn (ob. dw.) 
Bryń (ob. dw.) Uzin (ob. dw.)

Wąglik
J a w o r ó w
P r z e m y ś l
S t a n i s ł a w ó w

Świdnica (ob. dw .) 
Poździacz.
Zabereże.

Wąglik alpejski J a s ł o
Ł a ń c u t

Krempna.
Dornbach. ^

Róża wąglikowa
K o ł o m y j a
S k a ł a t
Z b a r a ż

Matyjowce (ob. dw.)
Borki Małe, Sorocko.
Berezowica Mała (ob. dw.) —

Pomór świń

B o b r k a
B r o d y
B r z e ż a n y
B u cz a c z
C z o r t k ó w
G r ó d e k
K a m i o n k a

P o d g ó r z e
P o d h a j c e

S k a ł a t
S o k a l
T a r n o  b r z e g
T ł u m a c z
T u r k a
Z b a r a ż
Ż y d a c z ó w

Borynicze, Demidów, Suchrów.
Milno.
Kozówka, Wybudów.
Niskotyry,
Kolędziany.
Wielkopole.
Chołojów, (ob. dw.), Dobrotwór, Naboree Mało, Suszn°> 

(Heinrichsdorf)
Prokocim. i  
Beckersdorf, Gniłowody, Iszczków, Rosochowaciee (° 

dw.) Siemikowce.
Dubkowoe, Faszczówka, Łuka Mała 
Góra, Kościaszyn, Tartak owiec, Zubków.
Chmielów, Dzików, Jastkowice,
Petryłów.
Wysoeko Niżne.
Koszlaki

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B i a ł a  
B r z o z ó w  
D ą b r  • wa  
Ł a ń c u t  
P o d g ó r z e  
R z e s z o  w

S t r y j

Mikuszowice, Oświęcim.
Dynów.
Biskupice, Demblin (Polanka), Ujście Jezuickie. 
Hussów, Siedleczka,
Sidzina, Skotniki. , T 
Biara, Białka, Borek Nowy, Budziwój, Fu toin a, 

die, Hermanowa, Lecka, Malawa, Przybyszów ' 
Staromieśeie, Terliczka, Trzebownisko, Zaczerń > 
Załęże, Zwięczyca.

Parchy

B u c z a c z 
L i sk o  
M i e l e c  
P i l z n o  
P o d  h aj  e c 
R o p c z y c e  
T ł u m a c z  
Z a l e s z c z y k i

Duliby, Nowosiółka Jazłowieeka 
L -szczowate (ob. dwu)
Łączki Brzeskie (Michałowskie)
Bfażkowa (obw. dw.)
Sosnów (ob. dw.)
Latoszyn (ob. dw.)
Dolina (ob. dw.)
Winiatyńee. —

Wścieklizna R a w a Magierów.

Ti c. k. N am iestnictw a,
L. 42194 (4365)

O b w i e ś  zc z e n i e .
Wydział krajowy królestwa Galieyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kraków 
skiem podije do powszechnej wiadomości, że 
dnia 1 sierpnia 1898, o godz 10, przedpoł., 
odbędą się w gmachu sejmowym następujące 
losowania pożyczek krajowych a mianowicie:

A) Pięćdziesiąte (L.) losowanie 6% o- 
bligacyj galicyjskiej pożyczki krajowej z roku 
1873.

Z tej pożyczki emitowanej w sumie 
1,600 000 z ł , wyciągnięte będą następujące 
obligacye:
Sery a A) sztuk 31 po 100 zł. . 3100 zł. 

„ B) „ 12 po 300 „ . 3600 „
„ C) „ 19 po 500 „ . 9500 „
„ D) „ 5 po 1000 „ . 5000 „

ogółem imiennej wartości 21200 „
B) Jedenaste (XI) losowanie 4°/0 obli- 

gaeyj galicyjskiej pożyczki krajowej z roku 
1893, emitowanej w sumie 58,850.000 koron 
(29,425.000 zł.)

Stosownie do planu umorzenia tej po­
życzki wylosowane będą następujące obligacye: 
Ser. A) sztuk 14 a 100 kor. 1400 kor.

„ B) „ 72 „ 200 „ 14400 „
„ C) „ 16 „ 1000 „ 16000 „
„ D) „ 69 „ 2000 „ 138000 „
„ E) „ 6 „ 10000 „ 60000 ,

ogółem imiennej wartości 229800 kor.
Wynik obu tych losowań podany bę­

dzie do publiczoej wiadomości w „Gazece 
lwowskiej" i w urzędowe Gazecie wiedeńskiej 
„Wiener Zeitung11 oprócz tego wynik losowa­
nia pożyczki z r. 1893 ogłoszony będzie w 
Berlinie Frankfurcie n/M. i Hamburgu.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 11 lipca 1898.

L. cz O. II. 148/98 1 (4362 1— 3)
Przeciw Chaimowi^Rosenbergowi które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Ropczy­
cach przez Izaka Dessera w Ropczycach po­
zew o 50 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 26 sierpnia 1898, godzinę 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego us 
nawia się Pana dr. Friedberga, adw. w n  F 
czyeach, kuratorem.  ̂ . 0.

Tenże kurator zastępywać będzie P 
zwanego w rzeczonej sprawie na jeg o . .
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąosi 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj ' 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycacu 
Oddział H., dnia 23 czerwca 1898.

Praes. L 1268 (18/98) (4286 3 ^ 3 )
. u  U/UUI V—  , yz-
Jego ExceUencya Pan Prezydent j ^ 

szego Sądu krajowego na mocy §• 301 P , 
kar. dla HI-ciej kadencyi Sądu przesięg ' ^  
przy tutejszym Sądzie obwodowym dnia 
sierpnia 1898 o godzinie 9-tej rano się _ 
poczynającej zamianował Prezydenta tu JI 
go Trybunału. Spławskiego Pra.e^ ° ^ nl kLoro, 
a Jego zastępcami radców Bieńczews 
Seidlera i Szeckowicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego- 
Przemyśl, 8 lipca 1898.

L. 9348- (4 H 1 ^
Celem doręczenia rezolueyi z ^>„„,0- 

1897 L. 14435, ustanowiono dla niew a , kje, 
go z miejsca pobytu Franciszka Latosi 
go kuratorem Franciszka Łuczyńskiego 
pczyey, o czem się niewiadomego w t0 
sób zawiadamia.

C k. Sąd powiatowy.
ia  d n ia  10  w r  7. AS HI & l O v * rBochnia, dnia 10. września

L. Firm. 270/98.
14137) 

ako
O. k. Sąd obwodowy w Sam^or?jerscb' 

Sąd handlowy ogłasza, że firma „J- ,.Ljejni 
dorfer i spółka, handel towarami kr 0(ju 
i norymbergskiemi w Samborze" _ z P 
zaniecbauia przedsiębiorstwa z re je s tru  
dlowego dla spółek wykreśloną z0®j.ana' 

Sambor, dnia 22. czerwca 189»-

L. Firm. 332/98 (26|III.) w
O. k. Sąd krajowy jako hapai 

Krakowie poleca wykreślenie z r®)es ^rjjuJa- 
firm pojedyńczycb, firmy „Ludwik re- 
kiewicz" handel towarów korzennye -erCi 
stauracya w Wieliczce, z powodu 
właśeieiela. _

Kraków, dnia 28. maja 1898.



L> «■ C. II. 152/98 1 (4361 1 - 3 )
tnie' zee*w Antoniemu Kwiatkowi, którego 
8[ J s.Cft pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
«aeh C' k- powiatowego w Ropczy-
iekl ^rZ-0Z ^aaa ®us’‘na Pozew o zeznanie 
*n ^ acJi zezwalającej na w-ńs prawa zasta­

wa kwoty 1500 zł. z pn. 
stał • p o b aw ię  pozwu wyznaczony zo­
lu tertnin do rozprawy ustnej na dzień 20 
yJtta |898 godz 10 rano w tut. Sądzie (Nr.

H- . Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
c,T Ia Pana dr. Strowskiego adw. w Rop- 

ycach kuratorem.
Oee eaze kurator zastępywać będzie pozwa- 
bttl0- w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie-
^.^pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 

zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
C. Sąd powiatowy w Ropczycach 
Oddział II., dnia 80 c-erwca 1898.

' C2- C. II. 149/98 1 (4364)
seo ^ rzeciw Ghaimowi Safran, którego miej 
,j0 Pobytu jest nieznane, waiesAnym został 
ptjC J*' s^ u powiatowego w Tyśmieniey 
di Salomona Markussohna kupca w Tyśmie- 

™ Pozew o 100 zł. pn. 
dye a podstawie pozwu wyznacza się au- 
liL ^  do ustnej rozprawy na dzień 28 

a ^ 9 8  na godz. 8 rano. 
tst Celem strzeżenia praw Chaima Safrana 
 ̂ jttiawia się pana Franciszka Szelewskiego 

ramienicy kuratorem.
H Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
n i  w rzeczonej sprawie na jego koszt i 

bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
6081 lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Tyśmieniey 
Oddział II. dDia 8 lipca 1898.

L' 6891 (4080 1 - 3 )
j6 , C. k. Sąd powiatowy w Skalacie poda- 
2 b° Powszechnej wiadomości, że dla Hanki 
(,0, ypułów Hereun w Brazyli i przebywającej 
W*?111 przeprowadzenia pertraktacyi spadko­
w i*10 ®- P Jędrzeju Rypuła synie Jakóba 
iej arego Skałata, tudzież celem doręczenia 
Ł W8zelkich w tej sprawie zapadłych i ża­
rn dających uchwal kuratora w osobie Ha- 
^  Joia Kusidiy ze Starego S-ałata ustano- 
W * Wzywa kurandkę, by ustanowionemu 
ln^forowi potrzebnych infonnaeyj udzieliła, 
j * n e g o  pełnomocnika ustanowiła i Sądo- 

1 przedstawiła gdyż inaczej z zaniedba­
ją. Wyniknąć mogące szkodliwe skutki sama 

le przypisać będzie musiała.
Skałat, 25 sierpnia 1897

cz- 26090/97 (4073 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za- 

bar niewiadomą z miejsca pobytu B rr- 
d ® zam. Berehulka z Denysowa, że celem 

g że n ia  tusąd. uchwały z dnia 3 lutego 
1. 26090/97 i zastąpienia jej w sprawie

j> (Kowąj po ś p. Jewdosze z Korpaków lo  
o Zl°w, lo  Hudyma ustanowił kuratora w 

le adw. dr. Osilika z Tarnopola, 
ty Barbarę zam Berehulka wzywa się aby 
HjjP^eciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
i 0> zeg0 edyktu w tut sądzie się zgłosiła 
(^s"dadezenie do spadku wniosła w prze­
r w  razie postępowanie spadkowe ze zgło- 
hsf spadkobiercami i kuratorem dla niej 

łowionym przeprowadzoaem będzie.
Tarnopol, dnia 3 lutego 1898.

Bi 199 St I. 60 (4071)
j[. Bas k. k. Kreis- ais Handelsgericht in 
- ?°pol bat verfńgt das Register fur Er-
»0r i. Un<* Grenossensebaften bei der Firma: 
2al Verein fur Handel und Gewerbe in 
b:i^?Zczjk i registrirte Genossenscbafc mit 
^ b rk n k te r  Haftung“ einzutragen, dass von 
8ck f 1 ^ie Direction der obigen Genossen- 
bir t Hun aus zwei Mitgliedern d. i. aus dem 
tf0]tictor und Gassier bestebt und dass Oon 
tte.°r Efroim Geringer sowie dessen Stellver- 
trftłer Meilecb Gottlnb aus Direktion ausge- 

6tea sind.
K. k Kreisgericht in Tarnopol 

Abtheilu!ig V. am 11 Juni 1893.

cz- Firm. 110 n  656 (4061)
k Sąd obwodowy podaje do wiado- 

K ?> is  w rej strze stowarzyszeń zarób k o - 
, i 0 1 gospodarczych zarządził przy firmie
towarzystwo eskontowe w Tarnowie1* wpis 
en 0 (branych na przeciąg czasu trzechletni'Oni?' J ^ ~dr Ko d y r e k c j i  stowarzyszania mian

_ i» ł  —  / ‘-t i  _ u ’_ . . .    \ i r . : j . ______
:> wici fi

tasza Goldbammera, Mojżusza Orangea, 
*a Eibenschutza, Dawida Zinsa i Józefr 

:blera w Tarnowie zamieszkałych. 
Tarnów, dnia 11 czerwca 1898.

O ldział IV.

' C2- T. 29/98 2 VI. (4114 1 - 3 )
B. k. Sąd krajowy cyw. w Krakowie 

postępowanie amortyzacyjne wzy- 
™Z(*eg°, ktoby posiadał książeczkę wkładko­

wi °Warzystwa Zaliczkowego Nr. 2750 na 
^0 j on' ego Habna wystawioną, a na kwotę 
W 2*' w- a. opiewającą, aby powyższą ksią- 

W ciągu roku od dnia ostatniego ogło­

szenia niniejszego edyktu w Gazecie lwow­
skiej licząc, tem pewniej w tut sądzie oka­
zał, ile że po bezskutecznym upływie zakre­
ślonego terminu książeczka ta na powtórne 
żądanie Antoniego Habna za umorzoną uzna­
ną zostanie.

0. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 13 czerwca 1898.

L. cz. firm. 72/98 (4138)
C. k. obwodowy w Tarnopolu jako sąd 

handlowy ogłasza, iż wykreślono z rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firm ę:

„Józef Schauer fur Commisions und Handels- 
gesebaft in Husiatyn" z porodu zaniechania 
handlu.

C. k. Sąd obwodowy Tarnopol Oddz V. 
dnia 26 marca 1898.

L  cz. Cw. n  383/98 1 (4139)
Przeciw Rabinowi Perlberger, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym I 
został do c. k. sądu obwodowego jako handlo- j 
wego w Wadowicach przez Markusa Goldman- j 
na, kupca z Rabki, pozew o wydanie nakazu :

zapłaty sumy 150 zł. w. a. z pn.
Na podstawie pozwu tego wydano na­

kaz zapłaty.
Celem strzeżenia praw nieobecnego Ru- 

bina Perlbergera ustanawia się pana dr. Izy­
dora Daniela adw. w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ru- 
bina Perlbergera w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
Oddział II, dnia 25 czerwca 1398.

Doniesienia prywatne.

O s t r z e ż e n i e .
Od kilku dni wprowadzono na targ tutejszy obce piwo we 

flaszkach, co do kształtu i wielkości jednakowych, eo do etykie­
towania uderzająco podobnych do flaszek Lwowskiego Towarzy­
stwa akcyjnego browarów. Ponieważ w skutek tego naśladownic­
twa szerokie koła odbiorców naszego piwa mogą byc w błąd 
wprowadzone, przeto zwracamy uwagę przedewszystkiem na 
naszą markę ochronną wyciśniętą na każdej flaszce z napisem : 
„Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów", jak wskazuje obok 
umieszczona rycina, który to napis wraz z marką ochronną znaj­
duje się także na korkach, kapslach i opaskach. 683

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.

Staatsbahndirectron in Lembsrg
L. 41767/III. es 1898.

Łieferungs-Ausschreibung.
Die Liefernng nachńehend angefuhrter SchoitermeDgen wird 

1899 im Offcrtwege vergeben werden u zw.:
3 Sehlagelschotter bei km. 70—71 und 84—85 der

Streeke Jaroslau-Soka!;
„ im Depot der Ststion Płuehów der

Strecke Krasne - Podwołoczyska;
„ aus Dyczków bei km. 491— 492 der

Strecke Krasne - Podwołoczyska;
„ aus Zapadnia bei km. 598—518

der Strecke Kri snc-Podwdłoczyska; 
gereuterten Schotter in der Strecke Jaroslau-Przemyśl;

„ „ in der Strecke Przemyśl-Medyka;
„ „ in der Strecke Stryj-Lubieńce;

„ in der Strecke Niżankowice-Do-
brom il;

„ „ in der Strecke Zagórz Szczawne;
„ „ in der Strecke Chyrów-Starzawa;
„ „ bei km. 31 — 32 nacbst Sambor;
„ „ bei km 8 —9 der Strecke Dro-

hobyez-Bjrysław;
„ „ in der Station Radymno;
„ „ in der Station Stryj;
„ „ und zwar zu je 800 m3 in der

Station Dobromd und Niżankowice. 
Die Ablieferung der voraDgefuh; ten Schottermengen _ muss 

derart erfolgen, dass die Halfte

fur das Jahr
1) 2000 n

2) 2000

8) 6000

D 1000

5) 15000
6) 5000
') 8000
8) 15000

9) 3000
10) 6000
11) 5000
12) 1000

13) 800
14) 800
15) 1600

uud die gance Lieferung mit Eadf
der Lieferung mit Eude Janner 
Juli 1899 Yollstandig effectuirt

sein wird.
Die auf die e L eferung bezughabenden Offertformularien, s wie 

die allgemeinen und speciellen Lieferungsbed ugnisse, konnen bei 
d»r unterfertigten Direction (Bureau III) eingeseben, beboben, oder 
gegen Emsendung des Porto bezogen werden, woselbst ruch nahere 
Auskunfte fiber die Modalitaten der Lieferung ertbeilt werden.

Die Offerte, zu dereń Verfas.sung das biezn aufgelegte Formu- 
lare bentifzt werden muss, sind sammt den Beilagen per Bagen 
mit je 50 kr. Stempelmarken yerseben, langstens bis 10. August 
1898 mittags 12 Uhr versiegelt und mit d r Aufscbrift: Offerte 
fur Schotter" veraehen, bei der unterfertigt o k. k. Direction eiu- 
zubringen

Gieichzeitig sind d e  Schotterproben bei der nacbst en k. k. 
Babnerhaltungs - Scetion, oder bei dcm b. o. Bur- au III und ein 
Vadium in der Hebe ven 5%  des Liefen.iugswertbf s ist bei d r 
Ir. k. Staatsbahndirectiónscsssa in Lemberg zu binferlegen. Die 
Preise sind franco der genannten Depotplatze oder anch einer oder 
mehrerer namenthcb anzufuhrer.den Statiouen des k. k, Staatsbabn- 
direcfronfbezirkes Lemberg zu notiren.

Der gefertigten k. k. Direction steht es frei die Offerten itick- 
sichtlicb des ganzen offerirten Quantump, oder nur eiaes Theiles 
derselben zu aeceptiren, oder ganz abzulebnen.

Die Eroffnung der eigelaufenen Offerte fiudet bei der uuter- 
feriigten k k. Direction am genannten Tage, um 1 Uhr Nachmit- 
tags st.ati und bleibt es den Offerenten unhen^mmen derselben bei- 
zuwebnen.

Offerte, welche nacb dem obigen Termine eingebracht werden, 
oder den Bestimmurjgen dieser Ausscbreibung n iih t entspreeben, 
bleiben umberiicksiebtigt.

Lemberg, im Juli 1898.
D ie k. k . S taatsbahndirection .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Ogłoszenie dostawy
(4179)

1) . 2000 n f

2) 2000 »

3) 6000 ; ;

4) 1000 n
5) 15000 n

6) 5000 n

1) 8000 n

8) 15000 n

9) 3000 n
10) 6000 n

U ) 5000
12) 1000 »

13) 800 n
14) 800 r>
15) 1600 n

Dostaw a

Na rok 1S99 rozpisuje się za ofertami dostawę następujących 
ilości żwiru, a mianowicie:

żwiru tłuczonego przy km. 70— 71 i 84—85 linii 
Jarosław-Sokal;

„ „ w stacyi Płuehów linii Krasne-Pod-
wołoczyska;

„ „ z Dyczkowa przy km. 491—492 linii
Krasne-Podwołoczyska;

„ „ ze Zapadni przy km. 5 08—518;
„ rafowanego pomiędzy stacyami Jarosław-Prze- 

m yśl;
pomiędzy stacyami Przemyśl-Medyka; 

„ „ pomiędzy stacyami Stryj-Lubieńce;
„ „ pomiędzy stacyami Niżankowice-Do

bromil;
„ „ pomiędzy stacyami Zagórz-Szczawne;

„ pomiędzy stacyami Chyrów-Starzawa; 
„ „ przy km. 31— 32 około Sambora;
„ „ „ 8— 9 linii Drohobycz-

Borysław;
„ „ w stacyi R adym no;

» S try j;
„ „ a mianowicie po 800 m 3 w stacyach

Dobromil i Niżankowice.
wyżej wymienionych ilości żwiru musi być w ten 

sposób uskutecznioną, że pierwsza połowa tejże po koniec stycznia, 
druga zaś po koniec lipca 1899 musi byó uskutecznioną.

Wzory ofert, odnoszące się do tej dostawy, jak również ogólne 
i szczególne warunki dostawy, mogą być u podpisanej c. k. Dyre­
k cji w biurze III. przejrzane, podjęte, lub za uiszczeniem porta po­
cztowego przesłane na wskazane miejsce. Wymienione biuro udzie­
la również bliższych wyjaśnień co do tej dostawy.

Oferty, które na przeznaczonych do tego formularzach muszą 
być wypełnione, należy wraz z załącznikami zaopatrzyć markami 
stemplowymi po 50 et. od arkusza i wnieść opieczętowane pod napi­
sem „Ofi-ria na dostawę żwiru" najpóźniej do godz. 12. w południe, 
dnia 10 sierpnia b. r. do podpisanej c. k. Dyrekeyi we Lwowie.

Równoczfśnie należy złożyć próbki żwiru w najbliższej sekcyi, 
lub też w biurze 111 podpisanej Dyrekeyi, zaś przy kasie c. k. Dy­
rekeyi kolei państw we Lwowie uiścić wadynm w wysokości 50,# 
wart ści, oferowanych raateryałów. Geny mają byó podane z przy­
s ta ją  do powyżej wymienionych skł dowisk, albo też do jednej lub 
kilku dokładnie podanych stacyi, położonych w okręgu c. k. Dy­
rekcji kolei państw, we Lwowie, włącznie wszelkich kosztów

w
Podpisanej c. k, Dyrekeyi przysłużą prawo przyjęcia 

całości lub częściowo, albo też odrzucenie tychże.
ofert

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być 
obecni, nastąpi w wymienionym dniu, o godz. 1. z południa, w biu­
rze podpisauej e. k. Dyrekeyi,

Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też nie odpowia­
dające postanowieniom mniejszego ogłoszenia, nie będą uwzględnione.

Lwów, w lipeu 1898.
C. k. D yrekcya k o le i państw ow ych .



Do „G azety L w ow skiej" 
G O Ł O  S Z E ^ m

przyjmuje wjTąezuio
Ajesscya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

P S * ® !3 K ©  © _
od wyrazu petitem 1 % centa, tłustym 

petitem dwa centy.

HT e k c y l  angielskiego języka, gramatyki i kon- 
-■^wersaeyi, tudzic-ż literatury i deklamaoyi udziela 
M Parker u p. Iwanowskiej, ulica Krupiarska 1. 4, 
godzina 60 et. 675

Pa n o w i e ,  wstępujący w tym roku do czynnej 
służby wojskowej, zwłaszcza w kawaleryi lub 

artyleryi, ja to  jednoroczni ochotnicy, zechcą się we 
własnym interesie zgłosić: ulica Batorego i. 32 
I. piątro, drzwi nr. 3.

Wa 3 zł. przerabia stare materace (3 poduszki) I 
Józef Sehuster) Lwów, Kopernika 5, Drelichy 

na pokrveia od fO ct. 670

o n ie m ie n ie .  Mleczarnia i kuchnia otwartą 
została w gmachu Teatralnym.

666 Zofia Jaszczyszyn i Sp.

inteligentny kancelista notaryalny, ka­
tolik, obznajomiony gruntownie z manipulacyą 

p-aeująey w koncepcie, szuka josady od 1 czerwca 
1893. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste 
jestante Stryj.

ł u c k a c z  p r a w ,  rutynowany mundant, z pięi 
►3* knem pismem, poszukuje miejsca w kancelaryi 
adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini- 
straeyi Słowa polskiego.

¥  ekeye szermierki na pałasze 
i florety. Warunki bardzo 

przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, 

każdego dnia od g. 4 do 6. — S>Ia 
młodzieży akademickiej i ucz- 
uiów szkół średnich ceuy zniżone.

Cukiernia
Józefa Brzeziny

we Lwowie, ul. Hetmańska 12
poleca 63

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajowe, Karmelki, pomadki, czeko­

ladę Sucharda.
Zamówienia miejscowe i na prowincję wy­
konywa jak najstaranniej w ściśle ozna­

czonym czasie.

~ f f ® o m ie s z k a n ie  frontowe na I. piętrze skła- 
-*». dające się z sześciu pokoi, (salon z balkonem), 
przedpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy­
należy tościami, jest o d  1 p a ź d z i e r n i k a  b .  r .  
p r z y  u l .  ś w .  M i k o ł a j a  1. 1 4  (obok Uniwer­
sytetu) do wyuajęeia.

Skład fabryczny c. k. nadwornych fabryk
Kas ogniotrwałych oryg. marki „Fryd Wiese"

poleca firma

W I K T C H B E R G E R
Lw ów , Akadem icka 8.

££«»■

*§
*§

z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT", której wyroby po­
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- 
raeya rowerów uskutecznia się najsta­
ranniej i fachowo. Specjalny warsztat 
mechaniczny dla rowerów i maszyn ,o 
szycia. — Ś . W A G N E B , mechanik, 

w e  L w o w i e , 
u l i c a  S o b i e s k i e g o  3 4

g i k l e p ,  dwa pokoje, kuchnia, piwnica 
ul. ZfbUkiewieza 37.

do najęcia

Specyalista-bukieciarz
(ogrodnik)

posiadający dłuższą praktykę zagranicą w ogrodach 
nandlowyeb, speeyal s:a w hodowli drzew, roślin 
i t. p., wszechstronnie wykształcony w dziedzinie 
ogrodnictwa, poszukuje posady zai-jS). Łaskawe uwia­
domienia z podaniem warunków do Biura ogłoszeń 

„Impresja" Lwów ul. Sykstuska 1. 30. 694

S/atkcwnicźki do szatkowania 
ogórków od 30 do 75 ot. Maszynki do 
drelowaaia wisien i czereśni po 15 i 

25 ct. poleca
Julian Janowski 658

Skład wyrobów metalowych i naczyń kuch. 
Lwów, ul, Halicka 1. 16. 658

Karty pocztowe
z p o d o b izn am i.
Firma A. Casper’a w  B erlin ie , Ale- 

sa n d erp la lz  3, puszcza w obieg nader cie­
kawą, kolekcję pod tytułem „Wielcy i sławni 
ludzie Polski".

■ Rolekcya ta zawiera w 68 numerach 
portrety osobistości w historyi lub też w dzie­
dzinie nauk lub sztuki wybitniejsze zajmujące 
stanowisko.

Wartość tej kolekcyi podnosi ta okolicz­
ność,; że d > podobizn dołączono w  krótkich 
i treściwych słowach życiorysy, skreślone 
piórem wytrawnem.

Rolekcya ta dla swej wielostronności 
jak i pedagogicznego znaczenia zbngaea wie­
dzę nietylko młodzieży ale i dorosłych.

W tym celu pojawią się wkrótce albu­
my z napisem „Wielcy i sławni ludzie Polski", 
które tworzyć będą niejako żywą encyklo- 
pedyę zuakormtości polskich.

K arty do n abycia  w  A jencyi d zien ­
n ików  i og łoszeń , Lwów, pasaż Hans- 
in na 1. 9.

t a w n i e z y
galicyjskiego BANK.U kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), ,
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta-
nim maja 1898 r. zastawy, dnia 2 i 3 sierpnia 1898 J
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w & T ’ , , , i  ^  , ł  . - , tó w * v

O  O  f iitatutiiw najwięcej dającemu, za go 
sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacji nie będą przyjmowane ani prolongaty- 
ani wykupna. 66

Lwów. dnia 1 lipea 1898.

>4047/98 (3454)

Sprzedaż starych materyałów.
O k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie ogłasza sprzedaż w drodze pu 

konkurencyi następujących starych materyałów, nagromadzonych w materyałowyni 
nie w Nowym Sączu i

684

t * w n »  spirytusu, rebryka
r“m u •  % ' e h o *

Braci Kapelusz w Starych Brodach
poleca najsubtelniej rektyfikowany

spirytus 9T°|o Bongout na nalewki
oraz znane z dobroci rumy, krajow7e i zagraniczne 

rozolisy, likiery i t, p.
Skład fabryczny Zniesienie, Lwów.

Zamówienia uskutecznia się począwszy od 5-kilowycfi posyłek pocztowych.
676

Bliższe określenie do sprzedaży przeznaczonych starych materyałów,

Starej blachy żelaznej do 5’%̂  grubości także odpadki blaszane . . .
Starego żelaza lanego niespalonego, w małych k a w a łk a c h ......................

„ „ „ „ wr wielkiełi kawałkach (sercowniee)
Klocków hamulcowych l a n y c h ............................................................................
Starego żelaza lanego s p a lo n e g o ........................................................................
Starych piasłów kutych ze sprychami   -

„ „ lanyc-h „ ...............................................................
Odpadków żelaza k u t e g o .....................................................................................
Starego drutu żelaznego i plecionek drucianych ........................................
Starego żelaza kutego niespalonego ...............................................................
Starych rur kotłowych z kutego ż e l a z a ..........................................................
W ór żelaznych i stalowych, leżących pod gołern n i e b e m ......................
Starej stali w wielkich kawałkach (se reo w n ice).............................................

„ ze sprężyn s p i r a ln y c h ...................................................................
p ła s k ic h ................................   • ...............................

Starych osi s t a lo w y c h ..........................................................................................
Starych obręczy stalowych z k ó ł .......................................................................
Kawałków miedzi ..................................................................................................
Miedzi galwanicznej z b a t e r y i ............................................................................
Starych piłyt miedzianych z p a l e n i s k ...............................................................
Kawałków zwyczajnego mosiądzu . . .  ..................................................
Mosiężnych r u r .......................................................................................................
Wiór miedzianych . . ....................................  ....................................
Starego bakfonu ..................................................................................................
Wiór sp iż o w y c h .......................................................................................................
Starego cynku i odpadków blachy cy n k o w e j.................................................
Starego rynku z bateryi .....................................................................................
Odpadków kocopianyeh (starych w ę ż ó w ) ......................................................

„ kauczukowych wykładanych p ł ó t n e m ........................................
„ skórzanych w małych k a w a łk ach .................................................

l n i a n y c h ..............................................................................................
wełnianych (stare koce) . . .  .............................................

Szjrła po tłuczonego .................................... ..............................................................
Starrgo papieru n ie so rto w a n e g o ........................................................................
Starego włosia . . .  .....................................................................................
Beczek z o l i w y .......................................................................................................

„ do p a k o w a n ia ..............................................................................................
Starych ubrań sukiennych 273 kg., futrzanych 188 kg., lodenowych 156

U razem

Ilość w fc’/
logranasyL

-  jo u u ó j 
300,00 
2380 

20000 
5606 
1380 

526 
10000 

500 
20000 
10000 
60000 

4510 
1000 
7000 
9680 

15797 
1008 

27 
2327 
271 
486 

2687 
12 

2183
491
3 2 2id o

1100
40
50

100
6000
2000

22
szt. 70

120

617

Oferty, napisane na przepisanych drukach, ostemplowane, opieczętowane i za°P pyr0' 
na kopercie napisem „Oferta na kupno starych materyałów", należy nadesłać do <?• ^  
kcyi kolei państwowych w Krakowie najdalej do dnia 29 lipea b. r. do godz. 12 *  P .

O 1 . godz po południu, w wymienionym dniu, nastąpi komisyjne otwarcie ca - 
której czynności oferenci mogą być obecni. pyrek8̂ 1

Równocześnie z ofertą, jednak oddzielnie od tejże, należy złożyć w kasie c. k. jub 
kolei państwowych w Krakowie wadyurn do wysokości 5°/0 sumy kupna, i n L fw a ć  wolfl8 
w papierach wartościowych, licząc te ostatnie 10°/p niżej dziennego knrsu. Ofert* ^  po
tak na całe ilości wymienionych materyałów, jakoteż i na części tychże; ceny n 
dać loco materyałowy magazyn w Nowym Sączu. , o<jebraIł0

Cena kupna ma być uiszczona w przeciągu ośmiu, a materyały muszą ®yc^-njesiofl0 
w przeciągu 30 dni, licząc od daty zawiadomienia oferenta o przyjęciu oferty, 
oferty zobowiązują oferentów przez cztery tygodnie, licząc od dnia otwarcia ofert-  ̂ by®

Ponieważ późniejsze reklamacje, co do jakości sprzedanych materyałów, nie 0fert- 
uwzględnione, leży w interesie p. t. oferentów oghdnąć materyały przed wniesień' 

Formularze na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale ma 
i warstatowym c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. . . of0rt

Podpisana c. k‘ Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo Pr7Ŷ el j|jOvyit0So 
całą ilość lub tylko na część materyału, do sprzedaży przeznaczonego, a nawet c 
nieuwzględnienia oferty.

Oferty, wniesione po terminie lub nieodpowiadąjące warunkom, nie będą nz 
W Kraaowie, d iia  9 lipea 1898.

C. Ił. Dyrekcya kolei państwowych.
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich-


